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L w ó w  d. 12. listopada.
(Położenie centralisiów i Przedlit&śrii. — Z biegi ceto- 

trelistów. — Sprawa bezpośrednich wyborów. — Z Dalma
cji. — Sprawy zagraniczne.)

W krótce jnż powróci cesarz i Rada państwa roz
pocznie swojo czynności na nowo —  a zarazem rozpo
cznie sie doba ważna w dziej .cL Przedlitawii. N ikt 
nie tai przed sobą, że w kilku następujących mie
siącach rozstrzygną się —- że tak powiemy —  losy 
A ustrji. Tak jak są, rzeczy pozostać nie mogą. 
Albo hegemoma Niemców —  albo równouprawnie
nie ludów P rzedlitaw ii! —  innego wyboru uem a, 
a niema nawet długiego czasu do wyboru. Krizys 
jakaś wisi w powietrzu —  choć jej trudno dać już 
dzisiaj nazwę. Śmierć unosi się nad głowami czte
rech monarchów, których losy osobiste splątane są 
z losami całej E uropy; są t o : Napoleon UL., Ale
ksander U., W iktor Emanuel i Pius IX. Przyby
wa do tego słabość męża, którego osoba niemniej 
ciężko waży na szali. W edług ostatnich wiadomo
ści, słabość Bismarka m iała się niezwyczajnie po
gorszyć. Mylne były podane przed dwoma tygo
dniami doniesienia, że się ma zupełnie dobrze, po 
powtórnem użyciu wody karlsbadzkiej. Cierpi on 
na nieustającą bezsenność, a nerwy ma tak rozdia- 
źnione, że każde wzruszenie sprawia wymioty żół
ciowe. Dlatego lekarze zabronili mu wyjazdu ze 
wsi do Berlina. —  Oprócz tego w każdym kraju, 
w Hiszpanii, Francji, Niemczech, A ustrji i W ę
grzech, w Turcji są sprawy to ogólnej, to tylko 
domowej doniosłości, jakich od dawna w tak gro
źnej formie nie bywało. Czesi zadali niepowetowa
ny cios biurokratyzmowi austrjackiemu, tej naj- 
walniejszej podwalinie hegemon;' Niemców w Przęd
li ta w ii; wnet toż z wyjatKiem A. fr . P r e sy ,  wszy
stkie pisma wiedeńskie zarzeły umizgać się do lu
dów Przedlitawii. W ybuchło powstanie dalma- 
ckie —  był to cios ostateczny dla biurokracji. 
Niemcy rzucili się na ministerjum dr. Giskry, za
rzucając mu to brak energii, to połowiczność, to 
odstępstwo od liberalizmu —  a N . fr. Presse po
suwa swoją zaciekłość do tego stopnia, że na serjo 
utrzymuje, iż tylko ten ma przystęp do ministrów, 
kto nie należy do wiernokoustytucyjnych. To 
fałsz —  ale posłuży do zgalwanizowania ultracen- 
tralistów.

Widząc rozpaczliwe położenie swojej garstki, 
przykłada dzisiaj N . fr . Presse pistolet do piersi 
ministrów, wołając, ażeby sprawą wyborów bezpo
średnich na nowo się zajęli. Oburzając się na sa
mą myśl, iż reforma wyborcza skończy się na 
samem podwojenia liczby członków Izby niższej 
rajchsratu, pisze o n a :

„Ministerjum, któreby tak zupełnie straciło 
równowagę umysłową i słaniało się między ekstre
mami, wykopałoby sobie aamo grób. Stronnictwo 
wiemokonstytucyjne pierwsze i najgłośniej wypo
wiedziałoby przyjaźń swoją takiemu ministerstwu. 
Za pomocą’ jakicbto czynników chciałoby wtedy 
rządzić ministerjum r Idey , które tak głęboko 
wpoiły się w ludność i organizm stronnictwa nie 
dadzą się zabić. Ministrowie wiedzą, i wie to ka
żdy rozumiejący sytuację polityczną, że pierwsze 
parlamentarne m inisterjum  stoi i upada z reformą 
wyborczą."

Dalej wywodzi N . fr . P r t m  że rząd ma się 
oglądać ty lko na opinię 6ejmów wiedeńskiego, prag- 
skiego i berneńskiego. Na głosy i abstynencje re
szty sejmów rząd zważać nie powinian, bo Rada 
państwa, i tylko ona, ma prawo rozstrzygać spra
wę bezpośrednich wyborów. Polecam / ten artykuł 
naszym delegatom do Rady państwa, Zawiera o d  
niezawodnie rys przedłożenia rządowego, który u- 
kłada radca ministerialny, Stehli, i motywów, któ
re opracowuje sam Wiceminister spraw wewnętrz
nych, dr. Banhons. Jestto  nr. 1869 ze środy ania 
10. b ra.

W  tym  samym numerze dostrzega N. fr. Prute  
nowy brak w ustawodawstwie grudniowem i ma- 
jowern. Oto ustawa o stowarzyszeniach zabrania 
stowarzyszeniom politycznym zakładania filij, tu
dzież pisemnego znoszenia się stowarzyszeń polity
cznych. Tym sposobem nakłada i .  obecnie w P ra
dze pod przywództwem dr. Schmeykala „Stowarzy
szenie konstytucyjne Niemców w Czechach" me 
może legalnie rozciągnąć sieci swojej na całe Cze
chy przez filie, ani kierować podobnemi stowarzy
szeniami na prowincji. Znaleziono jednak wybieg, 

. a to ten, że przełożeni stowarzyszeń, mających tę 
samą tendencję, zapisują się ua członków stowa
rzyszenia pragbkiego. My zaś zapiszemy sobie ten 
wybieg.

W edług doniesień pism peszteńskich, centrali- 
ści i zwolennicy pai tji niemieckiej, która wywiesiła 
basło bezwzględnego germanizmu, utworzyli w W ie
dniu „komitet konstytucyjny", który ma skonsoli
dować partje niemiecką w A ustrji. Celem komi
tetu  tego j e s t : me dopuszczać żadnej zinimiy w u- 
stroju państwowym, któraby mogła by*- niebezpie
czną dla żywiołu niemieckiego w A ustrji —  gdyby 
zaś partja  niemiecka tego dokonać nie mogła, to 
usunie się od wszelkiej akcji politycznej. A więc 
spotkałby ją  ten sam los, który zgotowała nie-nie- 
mieckim ludom Przedlitawii.

Do telegramu z K otaru d. 8. bm., który poda
liśmy wczoraj za pólurzędowym N . !nmdenblatt, 
dodaje Tagblatt następujące uw agi: „To okropna. 
Tak nie burmistrzowali w Indjach Anglicy, kiedy 
im w Barnem Delhi Indjanie znieważył, a potem na 
śmierć umęczyli 300 kobiet i dzieci. Nie słychać

nic jak  ty lk o : palą, wierzają, plądrują, rozbijają i 
burzą i Coś podobnego robił w nowszych czasach 
tylko łotrowski kat Litwy, Mnrawiew, j  jego spól- 
nicy. Wszelako spadł nam kamień, z piersi. Teu 
bezwstydny cynizm i to dobroduszne wyliczanie o- 
kropności, których widownią jest teraz Kętarskie, 
już się podobno przelały chlebodawcom i mandan- 
tom N . Fremdenblattu, a zatem ekskuzuje się N . 
Fremdenbl. jak następujo:

„„Nasz telegram z K otara d. 8. bm., przybył, 
jak  już podaliśmy, po zamknięciu dziennika, w go
dzinie, o której już niema w drukam i żadnego 
członka redakcji. Tak więc telegram ter poszedł 
do druku bez należytej krytyki, Oto n. p. w yraz: 
„postępują z rozjuszeniem; znowu splądrowano i 
podpalono wsie" bynajmniej nie odpowiada fakty
cznie przy rozpoczęciu operacyj wydanemu przez 
fmp. p o l e c e n i u  przestrzegania ludzkości i sza
nowania własności. Wspomniane doniosienie odnosi 
się też podobno w ogóle do zaciętych w boju miej
scowości Poborje i M aina, tudzież miejscowości 
Braio, którą z warowni Kosmacza ostrzeliwano."“

A więc nie jest to zaprzeczenie formalne. Wie
ner A bp. ugranicza się tylko na powtórzeniu tego, 
co N. hremdinolatt oświadcza.

Jon. Auersperg, objąwszy komendę, rozpoczy
na od ogłaszania biuletynów. Pierwszy biuletyn 
brzm i: ,.Bndua 7. listopada. Dzisiaj w nocy stoi 
brygada Schónflbld pod la ts ic c m  ua drodze t  Bu- 
duy do Staniewicz. Brygada Fischer, teraz pułko
wnik Śimicz, wróciła z wyprawy do Poborja i o- 
bozuje pod Buduą. Brygada Kaiffel z dwoma bata
lionami pułku Maroicic i dwoma działami zaopa
trzyła warownię Kosmaoz i tamże obozuje. W szy
stkie kolumny miały z powstańcami przez kilka 
godzin utarczki for^ocztowe. Kolumna Kaiffel mu
siała się ucierać aż do samego Kosmacza, zkąd ją  
popaito wysunięciem artylerji."

Telegram z Kotaru d 9. donosi: „Przy u- 
tarczkach w Zupie d. 7. polegli z pułku Maroicic 
podporucznik Friedl i 1 żołnierz , kapitan Ueber- 
baeber i 9 żołn.erzy ranieni, 3 żołnierzy uiedusta- 
j e ; z pułku E rn st 7 poległo. Powstanie w Zupie 
uważają za pokonane. Brygada Schóniald pozostaje/ 
w Zupie. Brygada Dormus wróciła do Kotaru. 
Główna Kwatera od ju tra  w Kotarze. Przygotowu
ją  atak  na Kriwościę." '

Chociaż Zupa jest podbita, ale powstańcy nie 
są wyłapani, zdaje się zatem, że ztam tąa nie bę
dzie można żadnych wojsk wysłać do Kriwości. 
Zewsząd zapewniają, że walka w Kriwości nie bę
dzie tak  prędko skończona jak w Zupie. Wiele za
leży od powietrza. Zresztą nie zaraz rozpocznie się 
arak na Krywościę, zkąd powstańcy podsuwają się 
pod uame bramy Kotaru.

Czy długo będzie Czarnogóra neutralną, a na
wet popierać rząd austrjacki ? Słychać że książę 
czeka do d. 15. b. m ., a potem wmiesza się dc 
w alk i; ale to tylko pogłoska dotychczas. Rzeczą 
jetet pewną, że Anglia nie ma nic przeciw temu, 
aby Turcja pozwoliła Austrji „peiować przez Czar
nogórę ; miał to w Londynie • oświadczyć posłowi 
austrjackiemu lord Clarendon, ale zarazem dodać, 
że tylko Anglia jest tego zdania, nie zaś i reszta 
mocarstw opiekuńczyoh.

Doniesienie, ju toby rząd włoski pozwolił na 
przemarsz wojsk austrjackich do Dalmacji przez 
W łochy,”ma być mylne. Rząd austrjacki •> to na
wet nie prosił. W  miejsce W iktora Emanuela ma 
cesarza iu s tr j i  powitać w Brindisi królewicz Hum- 
bert.

I  Paryża słychać, że rząd wypracowuje pro
jek t autonomicznej orgam zaiji kantonów (ua które 
podzielone są departamenta).

Sprawy sejmowe.
AXXIX.

Sejm nasz już jest w .Agonii. Wieln posłów 
już się porozjeżdżało nie czekając zamknięcia, cho
ciaż ważniejsze sprawy krajowe dopiero w bieżącym 
tygodniu przyszły do załatwienia. W alka stronuictw 
w sejmie już stoczona, więc już rozdrażnienie usta
ło i Bejm wygląda spokojniej. Rozpraw y idą leni* 
wiej, już mówcy nie rwa sie tak  do głosu i mało 
który wniobek komisji znacbodzi opozycję w Sbjmie.

We wszystkich trzech poselskich klubach pol
skich zawieszono już czynności. Nie ma zebrań 
kółek poselskich. Klub mameluków rozbity zupeł
nie i znikł jnż z noryzontu. Poselskie koło rezolu- 
cjonistów rozwiązuje się z koncern sesji. Koło kra
kowskie nie istniało nigdy jako koło zwarte. N aj
rozmaitszych przekonań* posłowie wchodzili i * 
chodzili z niego. To się nazywało niezawisłości*! 
Bez programu żyło to koło i bez programu kona. 
Tylku kilku posłow w tem kole (Stańczyki) miało 
cele wytknięte, ale ich nie wypowiadało. N urto
wali jedynie, usiłowali użyć całego kola do prze
prowadzenia swych myśli —  ale im się to nie u- 
dawalo nigdy P^zy c h w a ł a c h  s e j m o w y c h .  
Tylko gdy przychodziło do wyborów, to czasami 
udawało się mi przeprowadzić je  po swej myśli, 
osobliwie gdy kierowali je na ludzi bez wybitnego 
stanowiska politycznego.

Za pomocą tego kola Stańcz; ki chcą przyjść 
nietylko do wpływu lecz i do władzy w kraju. 
Czy się im to powiedzie —  zobaczymy. Jedne z

pism krakowskich już donosi, że ministerstwo u- 
kłada się właśnie z nraoią Henrykiem Wodzickim
0 objęcie posady namiestnika. O ile w tem jest 
prawdy, okaże się wkrótce. Pan hr. H. Wodzicki 
już przed kilku dniami wyjechał ze Lwowa —  czy 
do Wiednia ? . . .  nie wiadomo, alo że nominacja ta  
tylko w małein kółku Stańczyków znajdzie przy
chylne przyjęcie, to jest niezawodne. I  dziwi nas, 
że ministerstwo do tego otupnia nie zna stosunków 
krajowych, tak źle jest informowauem przez pana 
m inistra rolnictwa. Dlaczegóż ministerstwo nie 
zwróciło swej uwagi na osobistości iune, mające i 
więcej powagi w kraju i więcej zdolności. Kraj 
przyjąłby z większą radością, czy nominację h ra
biego Gołuohowskiego, czy nominację dr. Ziemiał- 
kowskiego. Nie chciał on ich mieć n a c z e l n i 
k a m i  r  e p i e z e n  t a c j  i k r a j o w e j  wo i o e c  
r z ą d u ,  z powodu, iż kierunek ich polityki okazał 
się błędnym, ale jaKo r e p r e z e n t a n t ó w  r z ą 
d u  w o b e c  k r a j u  i s e j m u  i dzisiaj jeszcze 
powitałby ich chętnie, będąc przeświadczonym, iz 
administrację prowadzić będą zręcznie i ze znajo
mością rzeczy, i z pożytkiem dla kraju.

Lwów wyborami swemi zamanifestował, iż nie 
zgadza się na dotychczasową politykę delegacyjną
1 żąda zupełnej zmiany jej. To samo większość 
sejmowa uczyniła w sejmie to ucnwaiamf, to wy
borami swemi. Ale pomimo tego wszystkiego i 
wyborcy lwowscy i więKszość sejmowa chętnie pa
trzyłyby, gdyby jednego, czy drugiego z najzdol
niejszych w kraju mężów, chociaż ich słusznie przy 
wyborach pominięto, chociaż ich z konieczności sy
tuacji usunięto od kierownictwa reprezentacji k r a 
jowej, powołano na namiestnika, bo czego innego 
żąda się — powtarzamy •— od reprezentanta naro
du wobec rządu, a co innego od reprezentanta rzą
du wobec kraju. A wszelkie usiłowania, ażeby te 
dwa obowiązki —  posła i namiestnika •— z sobą 
pogodzić, okaza ły się nadaremne i tylKo podkopy- 
wi.ły obadwa razem stanowiska. Lepiej, że na
miestnik nie będzie posłem, że reprezentant rządu 
nie będzie reprezentantem narodu1

D:4jgacjŁ nasza do Rady państwa już jest u- 
zupełniona. Dawniejsza większość delegacyjna stała 
się w nowej deiegacji mniejszością i niezawodnie 
poddawać się będzie jej uchwałom, niezawodnie nie 
zerwie nieodzownie potrzebnej soliaarności. Ale po
stępowanie delegacji, jako całości w przyszłej sesji 
Rad; państwa, powinno całe dziennikarstwo i cały 
kraj bacznie krok za krokiem śledzić, pod ścisłą 
mieć kontrolą, ażeby nie wpadła w te same błędy 
jak dawniojsza, ażeby z pod kierunku pana Zie- 
miałkowskiegv nie przeszła pod Kierunek pana Po
tockiego, 'Woćzictiego i Stańczyków, co równie 
zgubnie oćdz ałałoby na jej postępowanie. Dobrze 
się stało, że do delegacji nie wybrano Księcia Ada
ma Sapiehy, który często na własną ręką lubi pro
wadzić politykę, lecz większość sejmowa działając 
konsekwentnie, nie powinna była do delegacji wy
bierać i pana Adama Potockiego, który takie sam« 
miewa zachcenia.

Nareszcie sprawa powiększenia liczby posłów 
z miast, po długiem zwlekaniu w komisji konsty
tucyjnej, po kilkakrotnem stapianiu  na porządku 
dziennym i odraczaniu dla b ra tu  kompletu, przy
szedł wczoraj jako wniosek pod obrady Zam iast upo
rać się z nim szybko, bez rozpraw, dopokąd był 
komplet w Izbie —  wytoczono szerokie rozprawy — 
i dauc czas włościanom wynieść s'ę z Izby — przed 
głosowaniem, tak iż potrzeba było przerwać dalsze 
rozprawy. Włośc.anie tak ruscy jak i mazurscy 
najprzeciwniejsi są powiększeniu liczby posłów z 
miast. Wnoszą, iż to byłoby z krzywdą dla nich. 
Już pozawczoraj za inicjatywą ze strony Mazurów, 
mianowicie Cichorza i Laskorza, uinówilr się między 
sobą, ażeby swem wyjściem przy tej sprawie zde
kompletować Izbę. I  wykonali to wczoraj co do 
jednego, a nawet wynieśli się z Izby moskalofile, 
jak Naumowicz, Piotruszewicz, Kulczycki. Podej- 
rzywają Stańczyków, iż to z ich natchnienia Ma
zury dali inicjatywo tej dezercji. Istotnie Stań
czycy byli zawsze przeciwni powiększeniu liczby po
słów z miast, a wczoraj ani jeden z nich nie za
bierał głosu, ażeby poprzeć wniosek. Tylko patron 
ich, książę Sauguszko, szczerze wypowiedział co my
śli, bo on jeden z nich mówi otwarcie. Lecz re- 
zolucjoniści solidarnie szli w tej sprawie za wnio
skiem komisji i przemawiali w tym  duchu.

A jednak Dziennik Polski w artykule najprze- 
w n tn ie j napisanym, zwala winę niepowodzenia 
wniosku na rezolucjonistów. Dla czego? Bo nie 
rozwinęli dosyć energii, ażeby namówić włościan do 
nieopuszczenia sali, do głosowania za n im i! Ależ 
szanowny Dzienniku Polski, to tylko mamelucy i ich 
popleczn.cy zdołali taki wpływ wywrzeć u» posłów 
włośeiar, ii  przy wyborach jak jeden głosowali za 
m am elukam i, nie dając ani jednego głosu rezolu- 
cjonistom. Jakżeż stronnictwu, idącemu w otwartej 
opozycji przeciw rządowi, możesz lobić zarznt, iż 
nie wpłynęło, nie pozyskało głosów włościan po
słów, idących zawsze za stronnictwem rządowem ?

Bezczelnego przekręcania treści artykułów Ga
zety Narodowej o sprawie ruskiej ni« będziemy zbi
jać. Ale zwrócimy jedynie uwagi na jeden fakt. 
Sprawozdawca nasz sejmowy podał wiadomość, iż 
książę Adam Sapieha przemawiał przeciw poprawce 
Kowalskiego przy rozprawach o szkołach techni
cznych, dążącej do tego. ażeby nauka języka ru 
skiego w szkole handlowej była obowiązkową. Było 
to przy paragrafie 14. ćądał on, ażeby nauka je

żyka ruskiego nie była obowiązkową, lecz niech się 
uczy, kto chce. Tymczasem Dziennik Polski pisze, 
iż Gazeta Narodowa  stałszowała sprawozdanie, do 
książę Adam Sapi«ha przemawiał za poprawką 
p. Kowalskiego. Z wszelkim rozmysłom mięsza 
Dziennik Potski poprawki przy §§. 7. i 13, gdzie cho
dziło tylko, ażeby nauczyciel podawał przy'polskim 
wykładzie technologii, leśnictwa i nazwy ruskiej, 
i przy których paragraiach istotnie ks. Sapieha 
przemawiał za temi poprawkami, pomięszal z jego 
przemawianiem przeciw poprawce Kowalskiego przy 
paragrafie 14., gdzie już o co innego chodziło, bo 
c przymus, ażeby wszyscy uczniowie obowiązani 
byli uczyć się języka ruskiego, i gdzie istotnie ks 
Sapieha przeciw poprawce Kowamkiegc przemawiał, 
jak to podał nasz sprawozdawca. A fałsz swój 
poparł Dziennik Dolski cytatem  z Dziennika L w o w 
skiego, który niezrozumiaw 8zy rzeczy, pisze niedo
rzeczność, iż wniosek Sapiehy, ażeby nauka języka 
ruskiego byia nieobowiązkową, był w istocie wnio
skiem Kowalskiego, obowiązkowości tej nauki dla 
wszystkich uczniów, lecz tylko w innej formie po
stawionym!! Dla przewrotności Dziennika Polskiego, 
ograniczoność Dziennika Lwowskiego posłużyła za 
bron przeciw sprawozdawcy Gazety Narodowej.

38 Posiedzenie sejmowe
z dnu 11. listopada.

Początkowy przebieg tego posiedzenia skreśli
liśmy już w wczorajszym numerze, więc dziś przy- 
stępujemj wprost do zdania sprawy z ropraw nad 
referatem komisji konstytucyjnej o wniosku posła 
K r z e c z u n o w i c z a c o  do powiększenia liczby 
posłów z miast.

Sprawozdanie to opiewa jak  następuje:
s p r a w o z d a n ie  komisji konstytucyjnej o wnio

sku posła Krzeczunowmza do zmiany §. 3. s ta tu tu  
krajowego i §. 2. i S. sejmswej ordynacji wybor
czej.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z d. 18. września b. r. odesła’ W ys 

sejm do komisji konstytucyjnej wniosek p, Krze 
czunowicza o ucLwalenie dwóch us„aw, Odnoszących 
sie do powiększeni liczby posłów miejskich. Osno
wa tych ustaw jAst równobizmiącą z osnową ustaw, 
przez W js  sejm w grudniu 1866 w tym  przed
miocie uchwalonych.

Nie pierwszy to raz zajmuje się W ys. sejm 
projektami zmiany statusu krajowego i ordynacji 
wyborczej w celu powiększenia liczby posłów z 
miast.

Już na pieni s*ej sesji sejmowej w r. 1861, 
występywały wnioski względem zmiany składu sej
mu. Ucułraią z ć. 25. kwietnia 1861 dat sejm 
Wydziałowi krajowemu polecenie wypracowania 
wniosków do tej zmiany. W  r. 1863 wniosło mia
sto Bochnia petycję o prawo wyboru orobnegc po
sła ; imastc zaś Myślenice o wyłączenie z okręgu 
wyborczego wiejskiego. W  skutek tych pelycyj 
polecił Wysokr sejm uchwałą z d. 27. stycznia r. 
1863 Wydziało? i krajow em u, ażeby wypracował 
wniosek do zmiany sta tn tu  kiajoweeo, w celu po
większenia liczby posłów z miast.

Z powodu niespodziewanego zamknięcia sejmu, 
nie mógł ten wniosek w r. 1863 być zaiatriony . 
Przed i w czarne trzeciej sesji, perjodu pierwszego, 
wniosły 20 m iast petycje o posła dla każdego z 
tych uu -st osobnego; 22 miast o wyłączenie z o- 
kręgów wyborczych wiejskich i o połączenie z in 
neon miastami p-zy wyborze posła ; 20 mias^ o 
powiększenie liczby posłów miejskich w ogóle. 
Lwów prosił, aby zamiast 4, wyoierał ośmiu po
słów.* una st( Kołomyja, które wybiera jednego po
sła, prosiło o prawo wybierania dwóch.

Na wspownionej sesji postawiony był także 
wniosek w sejmie o powiększenie liczby posłów z 
miast. Uchwała z d. 16 lutego 1866 polecił W ys. 
sejm załatwienie tego wniosku Wydziałowi krajo
wemu W skutek tej uchwały przedłożył W ydział 
krajowy sejmowi p ro jbk t, wyłączając z okręgów 
wyborczych wiejskich główniejsze m iasta i m iaste
czka, któro nie mają dotąd prawa do wyboru oso
bnego posła i przyznawał im 14 posłów, z których 
każdy miał być wybierany z grnpy, złożonej z kil
ku gmin miejskich. P iojekt teu zawierał w sobie 
zmianę §. 3. statu tu  krajowego, potrzebował więc 
*/3 głosów w sejmie. Tej większości wprawdzie nie 
otrzymał, miał jeduak znaczną za soba większość 
abso lu tną; na 60tem  posiedzeniu sejmowem z 24. 
marca 1866 głosowało za nim 72 członków sejmu, 
przeciw 52.

Na sesji czwartej, perjodu pierwszego wniosła 
komisja sejmowa projekt o powiększenie liczby po
słów miejskich z powodu, że element m iejsl w 
sejmie naszym nietylko daleko słabiąj j es( repre
zentowany, niż w innych krajach kwonnych, lecz 
także daleko słabiej, niż mn się to Rusz
nic w kraju naszym naluty, przez wzgląd na 
jogo ważność, na siły intelektualne w miastach ze
brane, a nawet na wysokość ciężarów, jakie g m in y  
miejskie w stosunku do reszty kraju panoszą; mia
sta boy i m  maji w sejmie na 141 posłów obieral
nych tylko 20, więc '/ ,  część, cyfn zaś podatków, 
która przyoaća na gminy miejskie, wynosi więcej 
niż ’/» część ogólnej cyfry tych podatków w kraju
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opłacanych*), a nadto we Lwowie i Krakowie 
istnieje opłata akcyzy od wprowadzania przedmio
tów żywności, której niema w innych gminach.

W  sprawozdaniu z d. 11. grudnia 1866 sądziła 
komisja sejmowa, źe tu  nie idzie o wyłączenie 
wszystkich lub znacznej części gmin miejskich od 
gmin wieiskich i o przyznanie pierwszym prawa 
wybieran a posłów osobno, lecz głównie na tern za
leżeć pcwinno, aby elementowi miejskiemu dać w 
sejm-e należną mu wagę przez dopuszczenie nowych 
posłów z tych miast w których element ten naj
bardziej jest rozwinięty.

Z tej to przyczyny nie poszła ówczesna komi
sja za wnioskiem Wydziału krajowego, przedłożo
nym sejmowi w maren 1866, który wyłączał 82 
g i i n  miejskich od okręgów wyborczych wiejskich, 
łączył 5 do 9 gmin miejskich, znacznie od siebie 
odległych, w jeden okręg wyborczy, a w skutek 
tego dla ułatwienia wyborów usuwał wybory bez
pośrednie i wprowadzał mniej odpowiednie wybory 
dwustopniowe.

Komisja ówczesna wnosiła powiększenie liczby 
posłow miejskich o 12 i chciała, aby z tych po
słów przypadło trzech na Lwów, a dwóch na K ra
ków, tak  iżby Lwów miał do wybierania 7 posłów 
zamia it 4, a Kraków 5 posłów zamiast 3, których 
mu sta tu t przyznaje. W e Lwowie bowiem i w K ra
kowie skupia się nietylko ruch przemysłu i han
dlu, lecz są te  m iasta także siedzibą sądów wyż
szych i urzędów, posiadają wszechnice i inn« wyż
sze zakłady naukowe, są siedzibą instytutów nau
kowych i przedsiębiorstw przemysłowych, które 
mają na celu udoskonalenie różnych g iłęzi wiado
mości i industrji, są rón nież siedzibą instytutów 
kiedytowych i znacznych przedsiębiurstw handlo
wych i przemysłowych. Zbiegają się więc we Lwo
wie i Krakowie czynniki większych krajowych in
teresów, które obejmują stosuuki i potrzeby całego 
kraju, stanowią szkołę praktyczną, gdzie dojrzewa
ją  i wyrabiają się cenne i takie siły, jakie w re
prezentacji kraju do stosownego spełnienia jej za
dania są potrzebne. Nawet ze względu na ciężary 
podatkowe, jakie Lwów i Kraków ponoszą, należy 
się tym  miastom w stosunku do reszty kraju więk
sza liczba posłów w sejmie niż ją  mają **).

Oprócz powiększenia liczby posłów ze Lwowa 
i z Krakowa, wnosiła ówczesna komisja, aby pra
wo wybierania po jednym pośle przyznać 7 mia
stom, które po miastach, prawo wybierania posłów 
już mających, są najważniejszemi a m ianowicie:

Ilość podat- Liczba prze- 
ków betpośr. mysłowców

Ludność r. 1360. złr. w r. 1860.
Śniatyn 11.380 8.450 935
Buczacz 9.06o 10.584 570
Tyśmienica 8.270 9.309 453
Gródek 7.603 11.947 196
Brzeżany 7.506 10.657 356
Złoczów 5.897 14.791 630
Bochnia 5.766 8474 203

Najmniejsze z tych miast, Bochnia, ma z po
wodu przemysłu górniczego znaczenie i pewną od
rębność, która zasługuje na reprezentację w sejmie; 
zaś wszystkie te m iasta są pod względem lndności 
i podatku po części znaczniejszemu, a po części 
mało się różniącemi od kilku m iasi, które już dziś 
mają swoich posłów w sejmie, jakoto:

B i a ł a :  ludność 5.249, ilość podatku w roku 
1860 złr. 12.945, liczba przemysłowców w 1860 
roku 272.

N o w y  S ą c z :  ludność 6.258, ilość podatku 
w 1860 r. 13.939 złr., liczba przemysłowców w 
1860 r. 407.

J a r o s ł a w :  ludność 9.126, ilość podatku w 
1860 roku 18.177 złr., liczba przemysłowców w 
1860 r. 621.

S t r y j :  ludność 9.862, ilość podatku w 1860 
roku 12.917 złr., liczba przemysłowców w 1860 
roku 411.

' Wniosek komisji, wspomnionemi powodami po
party, przyszedł pod obradę Wysokiego sejmu na 
posiedzeniu sejmu z dnia 20. grudnia 1866. W  tym 
wniosku przedłożone były projekta do dwóch u- 
staw, z których jedna zawierała zmianę §. 3. sta
tutu krajowego, więc potrzebywała */» głosów, aby 
podług §. 38. sta tu tu  mogła być uchw aloną; dru
ga zaś zawierała zmianę §. 2. i 3. sejmowej or
dynacji wyborczej, więc mogła być uchwaloną pro
stą większością głosów. Przy głosowaniu oświad
czyło się za pierwszą ustawą w drugiem czytaniu 
82 posłów przeciw 41, więc była większość */, gło
sów, statu tem  wym agana; przy trzeciem zaś czy
taniu było za ustawą 82 głosów, przeciw niej 
zaś 451.

Na posiedzeniu z d. 29. grudnia 1866, uznał 
Wysoki sejm, że uchwała rzeczona została powzię
tą, u k ą  większością głosów, jaką wymaga sta tu t.

Ustawy o zmianę §. 3. sta tu tu  i §§. 2. i 3. 
ordynacji wyborczej w sejmie uchwalone, podaue 
zostały do najwyższej sankcji. Dopiero pismem z 
d. 9. kwietnia 1868 (1. 2043) zawiadomił c. k. na
m iestnik marszałka sejmowego, że Najjaśniejszy 
Pan postanowieniem z d. 14. maja 1867 nie raczył 
udzielić sankcji rzeczonym ustawom w sbjmie u- 
chwalonym, „gdyż ustawa zmieniająca §. 3. sta tu tu  
krajowego nie została uchwal)ną większością gło
sów, prawnie wymaganą, a zm,any §§. 2. i 3. 
sejmowej ordynacji wyborczej, od tej ustawy są 
zawisłe, pi zeto rze< zone uchwały sejmowe nie mogą 
stanowić przedmiotu do merytorycznego ocenienia".

Na przeszłorocznej sesji sejmowej wniósł W y
dział krajowy ponownie projekt o powiększenie 
liczby posłów z m iast, który jednak nie przyszedł 
pod obradę W ysokiego sejmu.

Komisja konstytucyjna nie może zataić prze- 
kona na, £0 mniejsze lub większe pomnożenie liczby 
posłów z miast nie doprowadzi jeszcze do takiej

*) Według iprawozdania komisji sejmowej z d 11. g ru 
dnia 1866 wynoiiła ogólna cyfra podatków bezpośrednich z 
looatkiem V» części w Galicji i Wielkiem księstwie Kra

ków jVirm w r. 1860 około 5,880.000 ; z tego przypadało na 
miaeta 1,561.000, więc 27yłV. cyfry ogólnej.

**) Z ogoluej sumy pod*tknW bezpośrednich 5,880.000,
1 ^ 1  1 Wielkiem keięetwem Krakowekiem w roku

przypada na Lwów 377.000, na Kraków
M uU  „  V a °b jdr  ta m;- “ ‘ 571.000 złr.. wiSc
na 141 portów o b u ortm L  ^  “M 4„  oojune tylko 7 , więc tylko

zmiany w ordynacji wyborczej i składu sąjm u, ja -  | 
kaby krajowi naszemu była potrzebną. O potrzebje 
jednak i sposobie radykalniejszej poa tym wzglę
dem reformy, zdania jeszcze nie są dostatecznie 
wyrobione. W  chwili obeciidj dość będzie starać 
się o pomnożenie liczby posłów z miast, bo przy 
obecnym systemie reprezentacji interesów, takie 
pomnożenie reprezentacji interesu miejskiego spra?^ 
wiedliwie mu należy, i nowi posłowie z m iast po
większyliby w sejmie te siły, które mogą być w ła
śnie do radykalniejszej a stosowniejszej reformy' 
skłonne.

Co do sposobu pomnożenia liczby posłów m iejf 
skich zgodziła się komisja konstytucyjna z powo
dów powyżej przytoczonych, a w sprawozdaniu ko
m isji sejmowej z 11. grudnia 1866 obszerniej wy
łożonych, na to, aby doradzać Wysokiemu sejmowi 
jedynie tylko ponowienie uchwał w gruaniu 1866 
powziętych, za któremi podówczas tak znaczna część 
posłów się oświadczyła. Ponowienie rzeczonycli u- 
chwał nada im silniejsze znaczenie, a nadzieja u- 
zyskania sankcji dla tych uchwał jest większą, niż 
dla uchwał innych w tym samym kierunku, gdyż 
ministerstwo w ogóle nie może sprzeciwiać się u- 
stawie liberalnej, liczbę posłów miejskich pomna
żającej, a w szczególności nie mogłoby sprzeciwiać 
się sankcjonowaniu uchwał, którym sankcja w roku 
1868 odmówioną została jedynie z powodu, że nie 
otrzymała w sejmie w trzeciem czytaniu większo
ści */» głosów statutem  wymaganej.

Komisji konstytucyjnej przekazaną została tak
że petycja do Wysokiego sejmu, w której miasto 
Jasło prosi o przyznanie mu prawa w yceni oso
bnego posła. Proponując jednak z powodów po
wyżej przytoczonych jedynie ponowienie uchwał z 
grudnia 1866, które tylko największym miastom 
prawo wybierania osobnych posłów przyznają, nie 
może komisja konstytucyjna doradzać, aby Wysoki 
sejm przychylił się do rzeczonej petycji m iasta J a 
sła, tein bardziej, gdy Jasło liczy tylko 3.000 mie
szkańców, opłacało w r. 1860 tylko 3.750 złr. w 
podatkach bezpośrednich z dodatkiem ’/ , ,  jest więc 
znacznie mniejszem od tych, które teraz pobłów 
wybierają, i którym uchwała z grudnia 1866 pra
wo wyboru posłów przyznać chciała, a nawet mniej
szem od wielu m iast innych.

Z przytoczonych powodów wnosi komisja kon
stytucyjna, aby W ys. sejm raczył uchwalić dwie 
ustawy A) i B), do powiększenia liczby posłów z 
m iast się odnoszące, powziąć uchwałę pod O), Któ
ra  zawiera przejście do porządku dziennego nad pe
tycją m iasta Jasła.

Lwów d, 7. listopada 1869.
H. Wodzicki, przewodniczący. Krzeczunomcz, spra

wozdawca.
A. (M tatca z d n ia ..................dU królestwa Galicji i

Lodomerji z Wielkiem księstwem Krakowskiem, zmieniają
ca § 3. statutu krajowego z d. 26. lutego 1861.

Zgodnie z uchwalą sejmu mojego królestwa Galicji i 
Lodomerji i Wielkiego księstwa Krakowskiego, rozporzą
dzam, co następuje :

Art. I. Postanowienia §. 3. statutu krajowego z d. 20. 
lutego 1861 i ustawy z dnia 20. września 1866, zawierają
ce dodatek do §. 3. statutu krajowego (dzień. ust. i rozp 
kraj. nr. 22.) zneszą się.

9 3. statutu kr.jowego m» brzmieć jak następuje:
8. jm krajowy składa się z stu sześćdziesięciu trzech 

członków, mianowicie :
a) z trzech arcybiskupów lwowskich, Diskupa krakowskie

go, dwóch biskupów przemyskich, biskupa tarnowskie
go i biskupa stanisławowskiego, a względnie at do je
go instalacji z gr. kat. „ufragana lwowskiego; w razie 
wakującej stolicy arcybiskupiej lub biskupiej, admini
strator dyec szji jest członkiem sejmu krajowego ;

4) z rektorów uniwersytetów krakowskiego i lwowskiego; 
e) z  stupięćdziesięciu trzech posłów wybranych, a t o :

I. z czterdziestu czterech posłów z ki wielkich po
siadaczy gruntowych;

II. z trzydziestu pięciu posłów miast w ustawit wy
borczej wymienionych i Izb handlowych i przemy
słowych ;

EU. z siedmdzieiięciu czterech posłów reszty gmin 
królestwa Galicji i Lodomerji, i Wielkiego księstwa 
krakowskiego.
Art II. Ustawa niniejsza wchodzi w moc obowiązującą 

od pierwszych, po jej ogłoszeniu, powszechnych wyborów 
do sejmu.

B. U sta w a z d n ia .................. dla królestwa Galicji i
Lodomerji z Wielkiem księetwem KraLowskiem, zmieniają
ca §§. 2. i 3. sejmowej ordynacji wyborczej z dnia 26 lu
tego 1861 r.

Zgodnie z uchw ałą sejmu mojego królestwa (Galicji i 
Lodomerji i Wielkiego księstwa Krakówekiego rozporządzam 
co następuje:

Art. I. Postanowienia §§. 2. i 3. sejmowej ordynacji 
wyborczej z dnia 26. lutego 1861 r. znoszą się w ich obe
cnej osnowie i mają brzmieć jak następuje :

g. 2. Dla wyboru posłów z miast, tworzą m: ista: 
a) Lwów, b) Kraków, c) Przemyśl, d) Stanisławów, 

e) Tarnopol, f) Brody, g) Jarosław, h) Drohobycz, i) Biała, 
k) Nowy Sącz. 1) Tarnów, m| Rzeszów, n) Sambor, o) Stryj, 
p) Kołomyja, q) Śui&tyn, r) Tyśmienica, s) Buczacz, 
t) Brzeżany, u) Złoczów, w) Gródek, x) ilochnia; każde 
jeden okręg wyborczy i są oraz miejscami wyborów.

§. 3. Lwów wybiera siedmiu. Kraków pięciu posłów, 
a k, id  z innych w § 2. wymienionych miast po jednym.

Wszyscy do wyboru uprawnieni kaidego miasta, two
rzą jedno ciało wyborcze.

Art. H. Ustawa niniejsza wchodzi w moc obowiązują
cą od pierwszych, po jej ogłoszeniu, powszei hnych wyborów 
do sejmu.

C. Uchwala. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wmlkiem księstwem Krakowskiem, przechodzi do porząd
ku dziennego nad petycją miasta Jasła o prawo wybierania 
osobnego posła do sejmu.

W  rozprawie ogólnej pierwszy zauiera głos p. 
S k r z y ń s k i :  Przedmi>t ten nie pierwszy raz 
przychodzi pod obrady W ys. Izby. W  r. 1866 o- 
trzym ał nawo postawiony przezemnie wniosek tej 
samej tendencji większość w sejmie, ale nie była 
to większość wymagana literą prawa. W tedy zna
lazła ta  sprawa najzaciętszy opór u posłów wło
ściańskich i w stronnictwie ruskiem. Dawniej głó
wnym motorem tej opozycji był ówczesnj rząd, 
który lękał się inteligentnego żywiołu w sejmie, 
i w tym  też duchu ułożył całą ustawę wyborczą 
dla naszego kraju, i w tym również kierunku wpły
wał na tych, co powodowali się jego intencjom.

sejmie tylu zwolenników, że ustawa, przejdzie. Do
tychczasowa ordynacja wyburczą, ułożona za mini
sterstwa ScLmerlinga, krzywdzi najdotkliwiej ży
wioł miejski w naszym kraju. O dynacje wyborcze 
dla pojedyńczych krajów układało toż ministerstwo 
w cen sposób, aby zapewnić sobie wszędzie więK- 
szość w sejmach. I  tak np., że w Czechach mie
szka po miastach więcej Niemców, niż po wsiach, 
to tam ułożono ordynację wyborczą w ten sposób, 
że na 8— 9000 ludności m iast, wypada już jeden 
poseł, gdy u nas dlatego, że m iasta mniej są skłon
ne do wybierania pożądanych rządowi kandydatów, 
wypada jeden poseł dopiero na 35.000 mieszkań
ców miast. Jedną z najgłówniejszych przyczyn 
chromania rozwoju naszego społeczeństwa jest u- 
pośledzenie żywiołu miejskiego. Należy się więc 
podać rękę tej klasie, bo wzniesienie się jej musi 
zbawienny wpływ wywrzeć i na rolniczą ludność. 
Gdzie są miasta bogate z rozwiniętym przemysłem 
i ruchem handlowym, tam  muszą być i wsie do
sta tn ie , bo tuż pod bokiem znajdują zasobnych 
konsumentów na wszystko, cokolwiek wyproduku
ją. Społeczeństwo, opierające się wyłącznie na lu
dności rolniczej, stoi jakby na jednej nouze, a tam 
dopiero jest ono rzetelnie silnie, gdzie obok boga
tej ludności rolniczej, stoi rozwinięty wewnętrznie 
stan mieszczański —  taka równowaga ekonomiczna 
znamionuje społeczność zdrową, zdolną do najpięk
niejszego rozkwitu. Gdzie m iasta podnoszą się, tam 
wzrasta rolnictwo.

W zględy utylitarne nakazują także sejmowi, 
aby pomnożył cyfrę posłów z miast. W obecnym 
bowiem jego składzie, zalegać muszą nieraz ważne 
sprawy dla braku sił roboczych, gdyż niema do
statecznej liczby posłów zdolnych do prac w ko
misjach. Wszędzie zresztą, gdzie reprezentacja o- 
parta jest na zastępstwie interesów pojedyńczych 
klas ludności, uwzględniono odpowiednio stanowi
sko miast, jak np. w Bawarji, w Hanowerze, W ir
tembergii itd. Pomimo liczebnej przewagi ludności 
wiejskiej, przyznano tam w parlamentach więu- 
szość dla reprezentantów miast. Więc i nam godzi 
się choć w części wynagrodzić krzywdę, wyrządzo
ną miastom ordynacją wyborczą, nłożoną przez nie
przyjazny krajowi rząd.

Dr. K a m i ń s k i  wykazuje cyframi, jak ten
dencyjnie układał Schmerling ordynacje wyboreze 
dla pojedynczych krajów, faworyzując wszędzie te 
żywioły, które mu były więcej na rękę. U nas c- 
parł swoje rachuby na ciemnej masie, więc też i 
w sejmie zapewnił niemal większość żywiołom, 
stanowiącym w pracach ustawodawczych po prostu 
balast.

T r z e c i e s k i  idzie dalej jeszcze niż komi
sja —  chce on, aby każda kurja miała w sejmie 
równą liczbę reprezentantów. Aby nie utrudniać 
załatwienia sprawy, przyrzeka zrestą głosować za 
wnioskiem komisji.

W i l d .  Chodzi tu  głównie o to, aby już raz 
przyszło do uchwalenia potrzebnej ustawy, jak  ta, 
o której mowa. Miasta, s? przecież ogniwem, sto- 
jącem między konserwatywnym żywiołem wiejskim 
a stanam i, zajmującemi się sprawami ogólnemi. 
Na prowincji są m iasta stekiem inteligencji: —  w 
miastach są szkoły, nauczyciele, urzędnicy, lekarze, 
kupcy i t. p. elementa, stojące wykształceniem wy
żej po nad masy ludności wiejskiej. Słuszną jest 
więc rzeczą, aby im przyznać liczniejszą reprezen
tację niż dotychczas mają.

C h r z a n o w s k i  popiera także wniosek ko
misji.

Ł a w i o w s k i oświadcza, żb jakkolwiek w 
zasadzie nie jest przeciwnym powiększeniu liczby 
posłów z miast (!!!), to nie może jednak wotować 
za przedłożonym wnioskiem komisji konstytucyjnej, 
a to mianowicie z tej przyczyny, że dotyczące spra
wozdanie wydaje mu się niedokładnem. Dawniejsze 
sprawozdania w tym  p: zedmiocie były dokładniej
sze. W  teraźniejszem nie ma n. p. podanego kry- 
terjum, mającego służyć za normę do przyznania 
któ: emuś m iastu prawa wyDoru posła. Muwca pod 
nosi dla przykładu z pomiędzy proponowanych 
przez komisję miast, mających wybierać osobnego 
posła, Gródek —  który wedle jego zdania jest mie
ściną, żadnego nie mającą znaczenia. W  końcu 
wnosi; W ysoka Izba raczy przedłożone sprawozda
nie odesłać do W ydziału krajowego z poleceniem 
wypracowania i przedłożenia sejmowi na najbliższej 
sesji projektu do zmiany całej ordynacji wybor
czej.

C h r z a n o w s k i  podnosi tę okoliczność, że 
jeżeli p. Ławrowski rzeczywiście w zasadzie nie 
jest przeciwnym powiększeniu liczby posłów miast, 
a dziś głosować będzie przeciwko przedłożeniu ko
misyjnemu tylko dlatego, że jest niedokładne, to 
dlaczegóż głosował przeciwko wnioskom tegc ro
dzaju we wszystkich poprzednich kadencjach, kie
dy, jak sam przyznaje, gruntowniej były obro
bione ?

K o w b a s i u k  oświadcza, iż jest prze. iwnym 
powiększaniu liczby reprezentantów miast. Gdyby 
przyznano prawo wybierania posła tym  miastom, 
które dziś proponuje komisja, to później mogłyby 
zażądać tego samego prawa] i inne jeszcze miasta. 
Zresztą zgodziłby się wioszcie na pomnożenie miej
skich posłów, gdybj równocześnie pomnożono tak
że liczbę posłó w z gmin wiejskich (g ło sy : Oho, 
jeszcze wam za mało !)

Z y b l i k i e w i c z :  Przedewszystkiem musze 
odpowiedzieć p. Kowbasiukowi. Zdaje sie jemu, że 
jeżeli przybędzie 12 nowych posłów z m iast, sta
nie się jakaś krzywda posłom z gmin wieiskich. 
Tymczasem posłów z gmin wiejskich jest 7 4, a 
posłów miejskich, nawet po pomnożeniu ich liczby 
byłoby wszystkiego 36 !

P. Ławrowski chciałby niuyto bardzo syste
matycznie wziąć się do rzeczy, mówi, że uchwala
nie takich ustaw, jak niniejsza, to łatanina, i że 
lepiej byłoby radykalniejszą przedsięwziąć reformę 
ustawy wyborczej.

W szystko to prawda. Ale dlaczegóż miasta 
mają ponosić krzywdę tak długo, dokąd aż te wszy
stkie zmiany nie bęcią mogły nastąpić? Mówiąc 
prawdę p. Ławrowski i jego towarzysze znajdą 
zawsze jakiś powód, aby przeciw ustawie głosować. 
Nam chodzi właśnie o to, aby nie przedsiębrać 
radykalnej reformy ordynacji wyborczej dotąd, do- 
pokąć nie wzmocnimy składu sejmu pomnożeniem 
reprezentantów miast. Zresztą ta  ustawa to nic 
nowego —  raz już uchwaliliśmy ją  praw ie, bo

brakło tylko jednego głosu a dziś jest tylko p o  
wtórzenie tego samego wniosku.

Ł a w r o w s k i  odpowiada p. Chrzanowskiemu, 
że dawniej glosował przeciwko wnioskom tego ro
dzaju z zasady, a teraz będzie wotowal za odrzu
ceniem projektu dla braków w sprawozdaniu komisyj- 
nem. Korzystając z niepolitycznego, chociaż zresztą 
arcyprawdziwego wyrażenia się p. Kamińskiego, że 
włościanie tworzą balast w ustawodawczych czyn
nościach sejmu, wydeklamował potem p. Ławrow
ski szeroką i -długą apulogię na cz«ść ustawodaw
ców, którzy podpisać się nie umieją. Pan Ławrow
ski zapewne sam śmiał się w duszy z tego co mó
wił, ale celu dopiął —  włościan do reszty odstra
szył od sprawy powiększenia posłów z miast.

Ks. S a n g u s z k o  przemawia za wnioskiem 
p. Ławrowskiego, a uzasadnia to zupełnie temi sa- 
memi argumeutami, co poseł Kowbasiuk. Ta jedna 
zachodziła tylko różnica między nimi, że Kowba
siuk mówi! po rusku, a ks. Sanguszko po polsku.

Sprawozdawca p. K r z a c z u n o w i c z  kon
statuje, źe wobec wszystkich innych prowincyj au- 
strjackicb nasz kraj najbardziej jest upośleuzony 
pod względem podziału reprezentacji między kurje, 
a aby umożliwić gruntowniejszą reformę ordynacji 
wyborczej, potrzeba wprowadzić do sejmu żywioły, 
które byłyby skłonniejsze do przedsięwzięcia tych 
leform.

P. Ławrowskiemu odpowiada na jego zarzuty 
co do sprawozdania, że tegoroczny referat jest do- 
słownem powtiórzeniem referatu z r. 1868, k tó re 
mu p. Ławrowski nic nie zarzucał pod względem 
formy.

P . Ławrowski mówi dalej, że n. p. Gródek nie 
zasługuje na przywilej wybierama posła. Dobrze; 
ale dlaczegóż wyprowadza ztąd wniosek przeciwny 
całej ustawie, t. j., że ki„dv Gródek nie zasługuje 
na to, aby mu przyznano prawa wyboru osobnego 
posła, to wysnuwa on ztąd konkluzję, że żadnemu 
m iastu nie powinno być przyznani to prawo, k tó
remu nie przyznano tego ustawą szmerlingowską.

Ponieważ p. Ławrowski powstał przeciwko 
Gródkowi, inny poseł mógłby wnieść wyłączenie 
innego miasta itd., więc wnosi p. R . aby najprzód 
dyskutować nad ustawą B )  gdzie są wymienione 
nazwiska miast, mających wybierać osobnych po
słów, a potem ustawę A ), zawierającą cyfrowy wy
kaz składu sejmu.

Nastąpiło głosowanie nad wnioskiem p. La* 
wrowskiego o odroczenie. Za nim głosowali wszy
scy włościanie, a z posłów inteligentniejszych o- 
prócz frakcji p. Ławrowskiego, która n*a w tern 
polityczne widoki, sam jeden tylko ks. Sanguszko.

Przystąpiono do rozprawy specjalnej nad usta
wą B. Sprawozdawca odczytuje §. 2. ustawy, w 
którym wymienione są miasta mające mieć prawo 
wyboru posła.1

G n i e w o s z  po długiej mowie, którą miał 
dla „nieprzewlekania lozpraw sejmu" jak  zapewnia, 
nie wnosi najpierw nic, a po chwili proponuje nie
spodzianie, aby „Gródek" wykreślić a włożyć na
tomiast „Sanoh."

P . T y s z k o w s k i  wnosi zaś, aby włożyć. 
„Sanok" ale i „Gródek" zostawić.

Ł a w r o w s k i  wnosi aby w §. 2. wykreślić na
zwiska wszystkich tych m iast, które dotychczas 
nie wybierały osobnych posłów, mianowicie: Śnia
tyn, Tyśmienicę, Buczacz, Brzeżany, Złoczów, Gró
dek i Bochnię; zgadza się natomiast, aDy Lwowowi 
przyznano prawo wybierania s i e d m i u  a Krako
wowi p i ę c i u  posłów.

Pfeifer broni Gródek, na którego sławę tak 
bezwzględnie nastawa! p. Ławrowski a i p Gnie
wosz lekko ją  sobie traktował.

R o g a w s k i  windy kuje prawo wyboru posła 
dla miasta Jasła. P. W o l n y  miałpoaobnoś inten
cję żądać tego samego dla Żywca itd., gdy wszy
stkim  tym  chwalebnym zapędom położyła tamę 
uchwała, aby całą sprawę odroczyć do następnego 
posiedzenia dla dania czasu komisji do naradzenia 
się z powodu poprawki p. Ławrowskiego.

Obrady nad sprawozdaniem komisji konstytu
cyjnej o wniosku p. Krzeczunowicza co do wyboru 
marszałka i wice-marszałków przez sejm , musiano 
także odroczyć, bo z powodu niemiłego przedmio
tu, o którym poprzednio była mowa, nie pąjawiło 
się na posiedzeniu wielu posłów Stańczyków, jak 
ich nazywają wiedeńskie dzienniki dit galizitchen 
Junker a i włościanie powychodzili z Izby po od
rzuceniu wniosku p. Ławrowskiego o odesłanie do 
W ydziału krajowego.

W  imieniu komisji hipotecznej zdaje potem 
sprawę p. P f e i f e r  o wnioskn p. Koczyńskiego, co 
do zaprowadzenia hipoteki włościańskiej. Komisja 
stawia wniosek ażeby ustanowić komisję pozasejmo- 
wą dla tej sprawy, która komisja ma sejmowi 
projekt do ustawy hipotecznej przedstawić.

Uzasadnia potem obszernie, dlaczego komisja 
sejmowa nie brała się do wypracowania szczegóło
wego projektu co do tej sprawy. Oto niema ma- 
terjału  przygotowanego, organa rządowe utrzym ują 
rejestra gruntowe w największym nieładzie, zacho
dzą tu  zresztą tak doniosłe trudności różnorodne, 
których rozwiązanie wymaga gruntownych studjów 
specjalnych i wszechstronnego rozbioru, że ani o 
tern mowy być nie mogło, aby komisja sejmowa 
mogła w ciągu tych kilku tygodni te wszystkie 
trudności pokonać i wypracować projekt wyczerpu
jący.

Wnioski komisji przyjęto bez rozpraw w dru
giem i trzeciem czytaniu, poczem posiedzenie od
roczono do wieczora. Godzina g/,3 .

(Wieczorne.)
S z u m a ń c z o w s k i  zdaje sprawę z wniosku 

posła Wolnego o zmianę §. 12. ustawy drogowej, 
ażeby roboty drogowe stosunkowo do podatku roz
łożone były. Komisja z uwagi, iż chociaż wniosek 
nie wyraża czy żąda prestacji w naturzd czy pie
niądzach, lecz ponieważ w części mógłby być u- 
względnionym wnosi: Wys. sejm poleca Wydziało
wi krajowemu, ażeby zebrał daty statystyczne od
noszące się do szczegółów, mogących wpłynąć na 
postanowienie wygotowania projektu do ustawy o 
prestacji do dróg, i takowe przedłożył na najbliż- 
szem zebraniu sejmu.

Wniosek ze zgodą wnioskodawcy uchwalono.
Tym  sposobem załatwiono podobnej treści kil

ka innych petycyj, miauowicio Rady powiatowej 
krakow skiej, -gminy powiatowej Jasielskiej, W y
działu powiatowego Mościska.
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N aJ petycją reprezontacji powiatowej w Ko
sowie o wy tłumaczenie a względnie o zmianę §. 30. 
usi. Jrog., komisja wnosi przejście do porządku 
dziennego z uwagi, iż §. ten nie mieści w sobie 
dwuznaczności, gdyż gmina wiejska i obszar dwor
ski stanowią jeden organ nadzorczy. Uchwalono. 
Tożsamo uchwalono przejście do porządku dzienne
go nad petycjami Rady powiatowej Rzeszów i Bo
chnia odnośnie do §. 12. ust. drog.

Również przeszła Izba do porządku dziennego 
nad petycją Rady powiatowej Wieliczki, o wpro
wadzenie czwartego rodzaju dróg; jak niemniej 
Rady powiatowej Dąbrowa o zamianę obowiązku 
szai warkowego na pieniądze.

Mieszkańcy gminy Sękowce, pow. Gorlice, uża
lają się, iż z powodu poprowadzenia drogi chcą 
ich pozbawić najlepszych gruntów do wyżywienia 
potrzebnych, gdy drogę tę poprowadzić można in 
ną okolicą. Uchwalono na wniosek kom isji, pety
cję przekazać Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i możliwego uwzględnienia.

PocZbm reicruje P a s z k o w s k i  petycję Ra 
dy powiatowej Chrzanowskiej w sprawie prestacji 
do budowania drogi do Baranowa. Ponieważ na
miestnictwo na podanie tejże Rady nie udzieliło 
zadawalniającej odpowiedzi, sejm uchwala na wnio
sek komisji, petycję odesłać do nam iestnictwa, ce
lem dania wyj lśnień, odnoszących się do likwidacji, 
oraz poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadze
nie tejże likwidacji.

Następnie referuje B a d  e n  i petycję Rady po
wiatowej Podhajce w sprawie wybudowania drogi 
z Podhajec do Horożanki. Komisja wnosi wobec 
uchwały przeszłorocznej, przejście do porządku 
dziennego.

P a w l i k ó w  dziwi się, że komisja postawiła 
tak . wnioseK. Podhajce bowiem należy do znacz- 
niejczych miasteczek , gdzie jest ruch nietylko na 
wschód i od południa,* lecz i na wewnątrz pow iatu. 
Dioga wynosi tylko 3 mile, a mieszkańcy sami 
złożyli 16.000, i żądają tylko 15.000 w trzech ra 
tach. Sejm zatem powinien wspierać taką pocko- 
pność do czynu, a nie odselać wciąż do wygotować 
się mającej sieci dróg, gdyż nawet i w takim ra
z ie , droga ta  pominiętą być nie może, a wtedy 
spadnie ^ały ciężar na fundusz krajowy.

Podnosi przeto wniosek przeszłoroczny, ażeby 
pomienionej Radzie powiatowej udzielił sejm 15000 
złr. po 5000 złr. przez la t trzy, na wybudowanie 
drogi z Podhajec do Horożanki, według zarządzenia 
W ydziału krajowego.

G r  o s 3 popiera powyższy wniosek, z uwagi 
wszakże, iż w budżecie przeznaczono na drogi ty l
ko 3uOuO i że może ze względu na iun< żądania, 
nie możnaby tego roku dać całej raty  5000, wno
si poprawkę, ażeny ten wniosek przekazać W y
działowi krajowemu do uwzględnienia.

H u b i c k i  sprzeciwia sie poprawce Grassa, a 
popiera w zupełności wniosek Pawlikowa, a to je 
szcze z tego względu, iż droga ta  będzie prostopa
dłą do kolei czerniowieckiej, a zatem w systemie 
dróg budować się mających, niezbędną.

G n i e w o s z  tłumaczy komisję, iż takowa 
wobec uchwał?, że nie można nowych dróg budo
wać, inaczej postąpić nie m ogła; zwraca uwagę 
wszakże, iż Izba poniekąd sama odstąpiła już od 
tej uchwały, gdyż w budżecie przeznaczyła 30.000 
złr. na Dudowę dróg; Izba przeto ma zatem wolne 
ręce, a podobny objaw łączenia się ku wspólnym 
interesom, jak w Podhajcach, pow inne wspierać ce
lem zachęcenia temhardziej, że złożone już pienią
dze są tylko oszczędnością fuuduszu krajo
wego.

Dyskusję zamknięto. Zapisany do głosu tylko 
hr. Golejewski.

G ł o s y :  W ybrać generalnego mówcę.
G o l e j e w s k i  podnosi, iż rzadko mu się zda

rza ażeby popierał Paw likow a, bo nie należy do 
jego przyjaciół politycznych; jednakże tym  razem po
pierać będzie wniosek Pawlikowa pod jednym wa
runkiem , jeżeli budujący drogę dadzą gwarancję, 
ie  za ' 15.000 złr. drogę wykończą, albowiem 3 
mile drogi kosztuje do 80.000 złr, zachodzi przeto 
obawa, ażeby nie dać się wciągnąć w rozpoczęcie 
robót, a następnie być zmuszonym, dodania 
reszty.

S p r a w o z d a w c a  w yśw ieca, iz kom isja 
me zapoznaw ała w;*żności tej drogi, sądziłn ty l
ko ie  je s t  obow iązaną p rzestrzegać nchw ały ze 
azłorocznej. Ka w ypadek n iep rzy ję ria  w niosku 
kom isji, byłoby do życzenia ażeby sejm  sam o- 
znaczyl udzielić się m ająca sum ę a nie, jak wno
si Gross, pozostaw iał ozn czenie tejże W ydzia
łowi; co zaś do uwagi G olejew skiego, to w aru
nek  ten mieści się ju ż  we wniosku Paw likow a.

W niosek ten uchwal ino.
D alej zdaje spraw ę S m o l k a  o wniosku 

Jak u b ik a  względem rozpow szechnienia śr. dka 
Aut. P a tk iew icza  przeciw wściekliźnie.

W skutek dotychczasow ych dośw iadczeń p o 
czynionych w głównym  szpita lu , nie skonstato
wano w cale czy owych l l  osób, k tóre leczył 
P a tk iew lcr, rzeczyw iście pokąsane były od psa 
w ściekłego, i w tern brzm ieniu też w ydano po
tw ierdzenie, że owe w yleczone osoby m iały być 
pokaleczone od psa w ściekłego, z  tego powodu 
gdy w czasopiśm ie Kraju poją n il się m serat, w 
k tórym  w ypowiadano że osoby te r/eczyw iście 
pokąsane były od psa w ściekłego, D yrekcja  tu 
tejszego szpitalu , za pośrednictwem  proknratorji 
zarządziła, odpo«iedne kroki.

Kom isja przeto nie m ająd danych do osą
dzenia tego przedm iotu, wnosi odstąpienie tegoż 
w zględem  zbadania skntkow  c. k. N am iestni
ctwu do przynależnego załatw ienia- U chw alono.

Również załatw iono w tym  przedm iocie p e 
tycję W olańskiego.

Z kolei zdaje spraw ę T  o r  o s i e w i ci z ° z a 
żaleniach z p o w d u  ociągan ia  się izraelitów  od 
poboru w ojskowego.

Pobór ostatni, przeprowadzony na podstawie 
nowej ustawy, wywołał już nieukontentowanie z po
wodu tego ; mianowicie przytacza Rada powiatowa 
podhajecka, iż tamże na 152, stawiło się tylko 13 
żydów, z których wzięto tylko 2, i to niezupełnie 
zdatnych. Niechęć jest przeto niezaprzeczona gdyż, 
na podstawie równouprawnienia, wyrządza się lu
dności chrześciańskiej najwidoczniejszą krzywdę. 
Za czasów przedkonstytucyjnych każda gmina ży
dowska obowiązaną była dostawić pewną liczhę re

krutów. Działy się wtedy iakże nadużycia, z po
wodu fałszywych metryk, trudności sprawdzenia 
tożsamości osoby, a między inemi z powodu pro
wadzenia pewnej industrji przez ochotników zastęp
ców, a to w ten rnosób, iż żydzi z zakordonu z 
W ęgier lub Mołdawii w zastępstwie za popisowego 
dawali sie asen terować do pewnego pułku, za kil
kaset reńskich; pc niejakim czasie, dezerterowali, 
a gdy im broda odrosła, asenterowali się zmwu 
za innego do drugiego pułku, a uzbierawszy pe
wną sumkę, ostatecznie znikali zupełnie. Kontyn- 
gens wszakże, chociaż ułożony na niezupełnie pe
wnej podstawie, musiał być oddany, i nie zastępo
wano go do tego stopnia jak dzisiaj przez ludność , 
chrześciańską. Namiestnictwo krajowa przedstawiał, 
roku zeszłego ministerstwu to pokrzywdzenie lu 
dności chrześciańskiej, i starało sic o zapobieżenie 
z łem u; jednakże nic nia uzyskało. Złe przeto cią
gle trw a i coraz bardziej się potęguje.

Komisja administracyjna celem osądzenia ni
niejszego faktu udała sie do dat rządowych z roku 
1868, w brązu tegorocznych, i przyszła ao nastę
pującego rezu lta tu : W edług lis t losowania, powo
łanych było ao służby r. z, z całego Kraju ogółem 
107.662, z tych asenterowano 14.992. Z tej ogól
nej sumy według list losowania powołano do słu
żby żydów 6.477, z poprzednich la t nie stawiło 
się 5.893, ogółem 12.370. Z tej liczby stawiło się 
z I  klasy 4.475, z 11. Klasy 353, razem 4 .828; 
usprawiedliwionych nie stawiło s ię l2 3 ; nie stawiło 
się przeto ogółem 7.429. —  Asenterowano 223. 
Stosunek przeto wypada taki, na lOu powołanych 
chrześcian asenterowano 14*/,, —  żydów zaś ty l
ko 3 '/ , .

Komisja upatruje źródło tego nadużycia w 
niedostatecznem przeprowadzeniu ustawy gruunio- 
wej z r. 1H68, oraz jako główną zaporę tę oko
liczność, że m etryki ciągle jak przedtem prowa
dzone bywają w kabałach, według dawnej normy. 
Sprawozdawca przytacza tu  fakt, iż w skutek o- 
głoszenia nowej ustawy wojskowej, pewien żyd 
przyszedł do urzędnika politycznego i radził go się, 
co ma czynić, albowiem ma 3. synów niekonskry- 
bowanych. Na to otrzymał odpowiedź, ażeby po
szedł do domu, spał spokojnie, i nie pragnął robić 
wyjątków. UrzędniK synów' nie zapisał.

Przyczyną wyłamywania i usuwania się żydów 
są także reklamacje, albowiem każdy prawie żyd 
kwalifikuje się na wyrobnika dziennego, a w tacim  
razie uwalniają zwykle syna, chociaż o kilkanaście 
m il mieszkającego z ty tu łu , iż on przyczynia się 
do utrzym ania rodziców; gdy przeeirfnie ehiześcja- 
nie nietylko, że nie używają tych sposobów, lecz 
przeciwnie nieraz uprawnieni do reklam, bywają 
asenterowani. Przyczyna też nadużyć zależy od 
składu samejże komisji poborowej.

Komisja adm inistracyjna, celem zaradzenia 
złemu, nie żąda wyznaczania osobnych kontyngen- 
sów, wzywa rząd do przestrzegania §. 44., który 
nie dozwala żenienia się popisowym, aż po wyjściu 
z klasy 3., a następnie §. 46., na mocy którego 
władze administracyjne mogą użyć nadzwyczajnych 
środków w razie, jeżeli ociąganie się od obowiązku 
stawiennictwa przybiera niezwykłe rozmiary. 
Uchwalono.

Zażalenie gminy Przewrotne, Pobuna itd. na 
parocha z Przewrotnego z powodu przywłaszczenia 
sobi« 600 złr., przeznaczonych na fundusz kościel
ny, oraz z powodu ściągania innych kwot, odstą
piono c. k. Namiestnictwu do należytego postępo
wania.

W skutek petycji gminy Jaworów z zażale
niem. iż patronat nie chce się przyczynić do prze
lania dzwonu, oraz o rewizję dotyczącej ustawy z 
r. 1866 i o zmiano §§. 15. i 16., uchwal ono co 
do ustępu pierwszego odstąpić c. k. namiestnictwu 
do urzędowego traktowania, co do ustępu drugiego 
przejść do porządku dziennego.

Ł a w r o w s k i przedkłada projekt do ustawy 
zewalaiacoj gminie Starej Soli —  na wyższy pobór 
opłat od wyrobów spirytusow ych; a mianowicie od 
r. 1869 od 1 miary wódki 8 cnt.; —  okowity 12 
cnt. miodu 6 cnt., wódek zaprawianych 18 cnt

Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu bez czy
tania.

N astąpiła petycja miasteczka Laszki murowa
ne o odłączenie od wsi tegoż nazwiska i utworzenie 
osobnej gminy. Przyczyną do tego jest ta  okoli
czność, że wieś zamieszkałą jest przez mieszkańców 
obrządku greckiego, miasteczko zaś przez mieszkań
ców obrządku łacińskiego; w skutek czego istnieje 
rozdrażnienie, spotęgowane t»m, że wieś jako li
czniejsza, przeprowadza w całości wybory do repre
zentacji gminuej.

Z uwagi wszakże, iż miasteczko liczy tylko 40 
osad i z dochodów swoich 10 złr. rocznie nie było
by w stanie opędzić kosztów osobnego zarządu —  
uchwalono nad tą  petycją przejść do porządku 
dziennego.

Dalej referuje S z u j s k i  prośbę nauczycieli 
gimnazjum tarnowskiego. Z uwagi, iż takowe u- 
mieszczone jest w najnieodpowiedniejszem miejscu, 
szkodliwem dla zdrowia, i utrudniającem wykłady, 
po poparciu przez Eutowskiego —  Izba uchwala, 
polecić wymówienie dotychczasowego lokalu i naj- 
spieszniejsze umieszczenie w innem miejscu.

Petycję Włodz. Trylewskiego o udzielenie za
pomogi, odesłano do W ydziału krajowego do u- 
względnienia.

Nad petycją Lub. Olewińskiego o utworzenie 
stypendjów dla odznaczających się stenografów, u- 
chwalono przejść do porządku dziennego.

Toż samo przeszła Izba do porządku dzienne
go nad petycją gminy Sanok o udzieleniu 662 złr. 
z funduszu krajowego lub normalnego n? założenie 
szkoły głównej w roku 1872 —  jako na dzisiaj 
przedwczesną.

Taka sama uchwała zapadła nad petycją Jó 
zefa Męcińskiego o udzielenie 600 złr., celem wy
dania ułożonego przez tegoż dzieła o pszczelni- 
ctwie.

W  skutek petycji Rady powiatowej Nowytaig 
o założenie tamże gimnazjum realnego, polecono 
Wydziałowi krajowemu, za porozumieniem się z 
Radą szkolną sprawę tę zbadać, i w razie pomyśl
nym rozpocząć rokowania z rządem.

Na tern posiedzenie zamknięto o godzinie 9tej 
wieczorem.

Następne d. 12. o godzinie lOtej przed połu
dniem.

Porządek dzienny:
!!  Wybó.” delegat?, do Rady państwa z posia

dłości gmin wiejsKich z grupy Żółkiew i t. d v  
mieib Wolanowskiego;

^  Wybór 2 członków zastępców do Wydziału
"  ogo, jednego z posiadłości m niejszych, dru- 

z posiadłości większych.
‘ • ■ Sprawozdanie komisji budżetowej w spra

wie odbioru funduszów indemnizacyjnych.
4. Dalszy ciąg rozprawy nad wnioskami 

p. (Krzeczunowicza o pomnożenie liczby posłów 
? niia, tudzież obieralności m arszałka i wice- 

Larśzałka.
5 Sprawozdanie komisj; edukacyjnej o statu- 

eif panicznym dla szkół realnych.
Sprawozdanie W ydziału krajowego o 

przy olenie na myta.
.. W ybór komisji stałej hipoteczne^ i propi- 

nacyjnej.
8. Sprawozdanie komisji petycyjnej.

K r o n i k a .
D ziennik P o lsk i zamieszcza w numerze dzisiejszym 

artykuł jakiego! Anonima?) o teatrze lwowskim,a właści
wie o niezrównanej (w hojności i fundowaniu śniadań■ dy
rekcji dzisiejszej i o agitacjami Gazety Narodowej, przeciw 
takiemn kocnanemu dyrektorowi jak p. tomaszowski, pod- 
trzymywanem, przez takich znawców sztuki dramatycznej, 
jak dr. Smjlka, Kraszewski, profesorowie Lipiński i W. 
Urbański, p. Wr. Zawadzki (!) tndzież przez wszystkich ta
kich znakomitych pisarzy dramatycznych jak hr. Pred.o 
syn, hr. Koziebrodzki i A. Urbański! Co naje Bkawsze je
dnak, to, że Dziennik Polski umieszcza ten artykuł zapła
cony dobrom śniadaniem p. Miłaszewskiego z przy-iiskiem: 
„i/, umieszcza go stosownie do oświadczenia swojego, zosta
wiając odpowiedzialność za wypowiedziane w nim zdanie 
autorowi" -  temn p. A !

T e a t r .  Na benefis pani Barbary Linkowskiej przed
stawione dziś będą po raz pierwszy cztery komedyjki je- 
dnoaktowe : , Grzywny mężowskie", „Takie to one wszy
stkie" , „Cnota mojej żony" i „Pokoik Zuzi" z mu
zyką-

Pani B. Linkowska jest jedną z najpracowitszych i 
najzasłnżeńszych weteranek sceny polskiej, a większą część 
swego zawodu przebyła na scenie lwowskiej.

— Sprostow anie. Proszeni jesteśmy o sprostowanie 
faktu, podanego przed kilku dniami?w kronice Gaz. Naród, 
o nieprzyzwoitoro obchodzenin się oficerów z ochotnikami 
jednorocznymi o tyle, że opisane zajście nie dotyczy pnłku 
br. Jabłońskiego (pnłk Jabłonowskiego, jak to wydrukowa
no, nie istnieje wcale), w któiym niema nawet żadnego po
rucznika Z., i którego ochotnicy jednoroczni wychwalają 
owszem szlachetne postępowanie ich pp. pnłkownika i ka
pitana ; fakt ten wydarzył się w pułkn br. Kellner, stoją
cym we Lwowie.

39. Posiedzenie sejmowe.
Początek o godzinie 10‘/ t . Po przyjęciu pro

tokołu z posiedzenia wczorajszego p. P ietruski w 
imieniu W ydziału krajowego odpowiada na wczoraj
szą interpelację posła Skrzyńskiego, co do teatru 
niemieckiego. Odpowiedź tę poćamj ju tre  szczegó
łowo, dziś tylko in extenso. I  tak ; co do uwolnie
nia fundacji Skabkowskiej od obowiązku utrzym y
wania teatru niemieckiego, rząd gotów jest p iz j-  
stąpić do rokowań z kuiatorem  fundacji w tym 
względzie. Co do zwrotu sum, jakie rząd wyłożył 
z innego dochodu jak z dochodu z gmacLu tea tra l
nego, to naprzód zauważyć należy, że rząd nie u- 
znajr zasady, że tylko dochody z gmachu teatralne
go służą dla podtrzymania teatru  niemieckiego, a ra
chunki wszelkie na zasadzie których można było żądać 
zwrotu, aż dotąd były w rękach lządu. Dopiero w 
przeszłym miesiąciu br. zostały one wyświeconemu, 
lecz Wydział krajów j, jako organ kontrolujący (i to 
w 2 instancji) a nie zarządzający fundacja SkarbKow- 
ską nie jest w stanie nic innego przedsięwziąć, jak 
tylko starać się swym wpływem wesprzeć zarząd 
tejże fundacji, aby na drodze adm inistracyjnej, nie 
zaś procesu, do którego zdaje się, że ostatecznie 
przyjść musi, sprawa ta została załatwioną. N a- 
koniec co do 3. punktu interpelacji p. Skrzyńskie
go, aby Wydział krajowy poczynił starania dla o- 
brócenia 10%  z widowisk na korzyść sceny pol
skiej, sprawozdawca oświadcza, że punkt ten in
terpelacji oparty jest na mylnem tłumaczeniu przy
wileju przez Najjaśniejszego Pana ś. p. h r. Skarb
kowi nadanego. Fundacja bowiem była obowiązana 
do dawania subwencji scenie niemieckiej i nie mo
gąc lub nie cbcac innym sposobem, jako część spła
ty  onej, entreprenerowi teatru niemieckiego, odstą
piła prawo pobierania 10 biletu, przysługujące z 
woli monarchy fundacji Skarbkowskiej.

P o l a n o w s k i  oświadcza, co następuje: Je 
żeli złożyłem mandat, to uczyniłem to w skutek 
przekonania, że w obecnych okolicznościach nie mo
gę oddać usług krajowi. Przekonań mych nie 
zmieniam. A zatem w razie, gdyby Wysoka Izba 
powtórnym wyborem raczyła mię zaszczycić, uprze
dzam ją  zawczasu, że od wszelkich czynności dele
gacji/ usunę się niezawodnie.

Tuż za tern oświadczeniem m a r s z a ł e k  za
rządza wybory i właśnie przypadły pieWsze z ku- 
rji gmin wiejskich obwodu żółkiewskiego (Żółkiew, 
Rawa, Bełz, Lubaczów). W ybieralnymi byli: J a 
nowski, Sapruka i Polanowski. Głosujących 86, 
absolutna większość 44. Sapruka otrzym ał 12, 
Polanowski 72 głosów. P o l a n o w s k i  wybrany.

Rezultat wyboru zastępcy członka W ydziału 
krajowego z tu r ji  gmin wiejskich, je s t następują
cy : głosujących 65, absolutna większość 33: p. 
K o w a l s k i  otrzym ał 5 0 , dr. Zbyszewski 15. 
Więc wybrany jest p. Kowalski.

Z kurji większych posiadłość i wybrano na za
stępcę członka W ydziału krajowego (na 35 głosu
jących) p. W alerjana Podlewskiego 19 głosam i; p. 
Michał Giioifiski otrzymał 15 głosów, hr. Lesze! 
Borkowski 1 głos.

Z porządku dziennego referuje dr. Zyhhkie- 
wicz w imieniu komisji budżetowe; o kwestji ro
kowań z rządem co do odbioru w zarząd reprezen
tacji kraju funduszów indemnizacyjnych.

Godzina pierwsza.

Ostatnie wiadomości.
W edług telegramu N. fr. łreste  z Kotaru, w 

RisaLO i Castelnuovo pokazały się objawy nowych 
rozruchów, wysłano więc tam  brygadę Simie. Upe
wniają, że starosta F ra n z , co chciał koniecznie 
uczyć moresu • malkontentów dalmackich siłą orę
ża, będzie przeniesiony. Kapitan okrętowy Dźuro- 
wicz m iał się udać z propozycjami pokoju io  za
bul zonych okręgów. W  podobnym celu miał tam 
przybyć podesta z Castelnuovo, Wojnowicz, który 
bawił w Wiedniu, gdzie wręczył ministerstwu zna
ny memorjał. Woj iko gotuje się do operacji w 
Kriwości.

BisKup Soicz um arł d. 11. bm. w Zagrzebiu.
Kotar d. 11. listopada. Przybyło tu  2000 żoł

nierzy dla uzupełnienia braków. Główna kwatera 
przybyła dc Kotaru.

Z Kotaru donosi telegram z dnia 11. listopa
d a . Łódź kanonierska M5ve strzelała wczoraj w 
nocy na powstańców, zagrażających Bossiczom. Z 
obawy napadu, posłano tam  z Castelnuovo oddział 
strzelców. Komunikacja telegraficzna między Bu- 
duą a Kotaiem  przywrócona.

Jen. major Auersperg wysłał starostę powia
towego do Castelnuovo dla zbadania tam  i w oko
licy usposobienia. W eaług poczynionych spostrze
żeń, zdaje się być ludność przez niewielu burzycieli 
terroryzowaną, ale w ogóle skłonną do poddania. 
Rozpoczęto ukłs iv  z wysłanymi do uastelnuovo 
członkami gD.it z okoksy. —  Przybyło świeżo 
2.000 wojska i stanęło już w głównej kwaterce w 
Kotarze.

Gaz, Krzyiowa z unia 11. bm. naznacza wszy
stkie pogłoski wiążące się z wysłaniem jenerała 
Fleury do Petersburga a tyczące się zmiany sta
nowiska gabinetów, jako wymyślone. Autentyczne 
doniesienia z Varzinu zapewniają o wzmocnieniu 
się hr. Bismarka na zdrowiu. Z funuacji imienia 
Schillera otrzym ał nagrodę 1000 talarów i złoty 
medal poeta Emanuel Geibel za tragedję „So- 
phonisbe "

A djutam  królewski pułkownik W erder zamia
nowany został pełnomocnikiem wojskowym pru
skim w Petersburgu.

Temps, Sieelt i M ^tir  national oświadczają się 
stanowczo przecw  kanaydaturze Ledru Rollina, 
którego manifest nazywają odwołaniem się do re
wolucji i sprzeciwiającym się prawu powszechnego 
głosowania

Z Florencji donoszą, że zdaniem lekarzy król 
będzie mógł za uziesięć dni wyjechać do Neapolu. 
W  ministerstwie spraw zagranicznych obstają przy 
zjaździe króla z cesarzem austrjackim. Niezawodną 
jednak jest rzeczą, że w razie przeszkody, króle
wicz Hum bert powite cesarza w Bnndisi.

Pater Lloyd dowiaduje się, że car moskiewski 
zrobił już swój testament i powierzył go kierują
cemu senatowi. Ztąd to maja pochodzić pogłoshi o 
chorobie carskiej. N. fr. Prute  dodaje z swojej 
strony, że to nie płonne pogłoski, lecz fak ta , iż 
zdrowie cara Aleksandra bardzo jest nadwątlone. 
Nie wiadomo jeaacze, czy car przyjmie zaprosiny 
oesaiza Napoleona do Nizzy, prawdopodobuem jest 
jednak, że car nie zechce odwidzić m iejsca, gdzie 
zmarł jego syn najstarszy, wielk ks. Mikołaj.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
C e n n i k

we Lwowie dnia 11. listonada

Płacą Ząaaja
ar. a. w. a.

złr. cnt. złr. ct.

I A kcje za  sz lakę .
Kolei gal. Kar. Lndwlka
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .

2S9 50 231 00
190 50 191 50

Bank ) hyp. g- i  wpł. 4 '/,
Papierni czerlau sk ie j....................
Galie. Banku krajowego................

00 00 98 00
00 00 00 00
00 00 83 00

11. L is ty  z a s ta w ie  za 100 zfi*. O
Tow. kred. gal. w a. 5% . • . . <S>

£ 89 75 90 75
Tow. kred. gol. n . a. 4V, . . . . 0 78 25 79 25
Bankn hypot. galic. 6*/, . . . .  
Galie. zJcładn ^red. włościańskiego

rCi 88 35 89 00
’ 0 92 00 93 00

III. O ltllgl za 100 z łr. O

Indemnlzacyjnr galic........................ £ 72 10 72 60
,  w t Kraków . . • 2 00 00 00 (X)
m ks. Bnkowiń. . . . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7*/,
00 00 00 00

100 00 101 00
Pierwsz. kol. gal. K L. I. em. . . 00 •0 00 00

,  i  ,  XI. em. . . . 00 00 00 00
,  s Lw. Czerń. I. emi. 00 00 00 00

,  n .  ,  . . . 00 00 Ou 00
IV. Monety.

5 78 5 84
5 79 5 86
9 84 9 92

10 02 1C 18
Rnbel srebrny r o s y js k i ................ 1 88 3 94

Banknoty*polskie za 100 złr. poi. •
1

00
52'/i
00

1
00

63'/.
OC

00 00 00 bo
Praskie bilety zaaowe . . . . . 1 82 V, 1 84'/,

122 00 123 50

Korzec Na gotowe
Towary [ waży

fnnt. od | do

[ wied. złr. | cnt. |  złr. | ct.

P szen ica ............................ 170 8 40 8 60
Żyto . . . . . . . . 160 4 80 5 00
os 1 Pszenicy . . . . . .
S / .  i

170 00 00 00 ou

^  '  Ł y k a ........................... 160 00 00 00 00
Jęczm .er............................ 140 5 80 6 60

100 2 80 3 00
170 4 50 4 ..ni

B re c z k a ............................ 140 4 30 4 70
Koniczyna 180 42 00 44 00
Rzepak ................................ 150 14 00 14 70
L r L w k a ................................ 150 10 IX) 10 75
Groch . . .  . . . . . 180 6 00 6 50
Łó, 100 31 50 52 50
P o t a ż ............................... 100 14 bO 15 50
Chmiel............................... 100 50 00 55 UU
S p iry tn r ............................ wiadro 12 00 12 25

K ursa z dnia 11. listopada 1860,
godz. 2 min. 10 popołt iniu.

WlecWi. Akcje kredytowe węg. 77.—. Akcje banku 
anglo-austr. 222.—. Anglo wąg. 80.50 Akcje Karola Lu
dwika 232.50. Kolej siedmiogi 3dzas 161.50. Kolej połu
dniowa 2-*>).25. Kolej alfóldzka 162.—. Kolej państwowa 
380.—. Kolej lwowsko - czemiowiecka 192.75. Kolej węg 
półr..-wsch. 154.25. Kulej północna 206.25. Kolej Rudolfa 
158.75. Kolej w»e. wscuodnia 81.50. Gal.cyjsl.i6 obligacje 
mdernizacyjne 72.—. Losy 1864 r. 116.50. Kolej Nadcisań- 
ska 236.50. Usposobieuie stałe.



4 GAZETA InAJRiODOWA z dnia ,12. Listopada 1869.

Dług wdzięczności.
Składam winne dzięki P ajn  lekarzowi 

Briisf, który przy swojem azczerem zajęcia 
Się mą słabą cóiką, w pobLżu Zborowa 
1&67 wyleczył ją z .yfusn piuoowego, któ
ry zaniedbany. przez innych lekarzy, prze
szedł był w ropienie płuc, a du tego przy
czyniło sie było jeszcze i zapaler e ołony 
pacierzowej z silną dyarją i trzema odłoże
niami ciała (Peub.tns) cYwszystko groziło 
niebezpieczeństwem życia, a zapomocą te 
goż pana lekarza wyprowadzona lekarstwa
mi homeopatycznemi zupełnie. — Pysznij 
si§ Zborowie, iż posiadasz takiego męża.

Taż sam i ch ra leczona później 1869 
w pobliżu Zbaraża przez pana lekarza Bo
cheńskiego i oswobodzona od gośćca (Giclit) 
nieomieszknję i temuż Panu lekarzowi za 
Jego truoy i ludzkość dzięki złożyć.
3831 1 -1  A udykow iez

g k paroch obw. Tarnopoisk.

3334
1 - 3Zmiana pomieszkania

Bolesław Głowacki
d o k t o r  m e d y c y n y ,  c h i r u r 

g i i ,  a k u s z e r
tnieszka przy u licy  Krakow sk:ej 
pod 1. 1 1 0  na I. piętrze, i udzie
la rady lekarskiej od 1 2  do 1. w 
południe i od 5  do 4 popołudniu.

l a  s p r z e d a ż .
Część Ja in isk  i Rokiłny

w dawnym obwodzie Lwowskim dwie mile 
ode Lwowa położone, do probostwa Żół
kiewskiego należące, mające gruntu ornego 
120 morgów, ł ą t  w dobrem gatunku 20 
morgów, lasku ' dębowego z krzakami 10 
morgów z potrzebnemi budynkami i propi
nacją, 2 ki retem w Jaóniskaeb, jednej we 
••isi, drugiej na trakcie Magierowskira, a 
rrzeciej w Rokitnie, są za zezwoleniem 
Wysokich władz z wolnej ręki do sprzeda
nia. — Wchodzić w kupno zaraz można z 
umocowany m do rego plebanem ŻółkiewjUm 
obrządku łacińskiego \i Żółnwi. 3333 1-3

ftaźoe dla posiadaczy
g  o  r  z  e  1  ń .

Niżej podpisani zawiadamiają 1 • T , 
że zaijżyli w gorzelni Tyśmienickiej o- 
prócz fabrykacji spirytusu z kartofli i ze 
<bo.a, fabrykę drożdży prasowanych w 
dwóch gatUukach. a to pierwsze dla pie
czywa, drugie dla g rzglń umyślnie u- 
rządzone. Przyszliśmy do przekonania, 
że stosownie do teraźniejszego systemu 
opodatkowania, dla prędkiego i zupeł- 
uego odfermentowania zacieru, zaród 
drożdżowy znajdujący się w sztucznych 
drożdżach nie jest dootateczny. a p.wne 
drożdże jak w praktyce doświadczono 
ferment osłabiają; polecamy więc n#sz 
drugi gatunek drożdży, który z gorzel
nianego zacieru zrobiony, jako nasienic 
szybkiego fermentu, z którego najlepszy 
rezultat wydatku spirytusu osiąga się.

Każdego dnia takie drożdże w tutej
szej fubrroc awieze się ,/yrabiiją, ko
sztuje jeden fnnt wagi wiedeńskiej'tylko 
30 cnt. w. i .

Do samów lenia dołączamy bezpłatny 
opis użycia tychże. 3332 1—6

Tyśmienica dnia 9. listopada 1869. 
J e z e f  U ai .k i i 

Zygm unt H< gien. ire *j 
egzamin-wani technicy gorzelniani.

HEMOROIDY,
nawet zatarzale, możnz bardzo prędko wy
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza

nia. Cena bardzo przystępsa.
PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNI
P. ROYER leczy ream ałyzm y, to lcśc i 
krzyżów , sparaliżow anie, jak również 
katary, iry tacje piersi naczyń odde
chow ych. 2997 2 2—24

i ś k t a u  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
Św. Marcina, 22 > — we L w o w i e  w apte
ce p. P io tra  Mikolascho, w Warszawie 
w składs * materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, ar Wilnie w aptece p. Chroacickiego, 
w Bodach u p. Michała Knllaka. 
» s a s 3 s 2 s 2 s 3 s 3 / > s a s 2 s a s a s 2 s a »

gjNagrodzon* złotym modalom^
^pnet Sik«ł( farmaceutów w Paryia w 1860 r,m m iiriijm nam

ot
G l T Y O T

COflDRowmNChMHFF,

L ik w o r  s m o ł o w y  z g ę & z c z o n y  fil
Ci P- G u y o t, £
mjesr jedynym preparatem, przyjętym wm 
Lr Tpitalach francnzkrch, belgijskich i hisz -jo 
SJ: pańskich do przygutuwania ic jednej chtoiU^l

Kr .tntctmuem dozy WODY SMOLOWEj[)j 
(Dwie łyżki sto łow e do litra  wodyenj 

(jjnlbo łyztczka od kawy do szklankfiJO 
_j Je s t on t_j_iuteczmejszym środ<iem;x 
jjjdla przywrócenia nc.malncgo stanu l łonom*') 
PÓtlutowym, eczy p ł ^ a (bronches) < dolegliwo- 1 
Weci kat trałne ptcherza. 2993 32—ł-Jrw «rio . 2993 32—

. Skład w Paryżu w aptece P. G nyot,$ 
njulica t  rancs-Bourgeois, 1 /; we Lwowiein 
{Ojedj nie w aptece p. M ikolascha, w.J
yjBrodach u p. Micbala Kullaka. $
■ a s e s a b - a s s s a ^ u a s a s a s a s e s e s *

KAPSUŁKI RAQUIN.
Potwier izone przez ąitademię medyczną 

paryzką, króra przez doświadczenie s -aw- 
•»**ła ich skuteczność i otrzymała sto naj-
r -h i.Pu*z,cl1 knarcj* 01 8tn osobach cho- 

-^'adcmia zatem orzekła, że kapsułki 
L i?* ? 8k°nai«ze nad wszelkie preparacje 
ni« ,  Ponieważ nie utrudzają żoładka,
zawie?®.* n n l *yj®mDe* °  «i k , F i  .5 1  sama objętością większą 

K° p AHU. Każdy flakonik 
wyduni n n L  "  raPort potwierdzający, 
Parvin P r ,  J^dem ię medyczną. — W
i W ełńL vnh »nf' Pi Ci ‘ S t- Deł*"» Nr* 78 .  ■■yoh aPfek*  b za eranica r d z e
W peyrI s . w.k h i ™ £  AL'

as a s *  ’  ^  - S i l

Poszukuje się

Nauczyciela domowego
do I. i III. klasy niemieckiej gą wynagro
dzeniem rocznem 150 ztr. w. i .  i wyżej 

według zdolności.
Uprasza się o l.sty pod liWrą J . O. 

poezta Mościska. 3335 1—1

Machiny,
na rzęd iza  g o sp o d a rsk ie  i ro l
nicze, u trzym uje  na sk ładz ie  * 
sprow adza po cenach fab rycz 

nych  3122 7 - 1 2

ARNOLD WERNER
we Lwowie.
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i N A J L E P S Z Y M
s i i r r o ^ a f m i i  m l e k *  m a m e k  f ila d z i e c i ,  ś r o d k i e m  
p o ż y w n y m  d l a  o s ó b  m a j ą c y c h  m a ł o  k r w i .  r e k o u w a -  
l e s c e n t o w ,  c i e r p i ą c y c h  u s  ż o ł ą d e k ,  s c h o r z a ł y c h  
i t .  d .  j e s t  p r z y j e m n i e  s m a k u j ą c y  ś r o d e k  p o ż y w n y

Ekstrakt liebiga i Liebego
p r z y r z ą d z o n y  w f o r m i e  r o z p u s z c z a l n e j  p r z e z  a p t e 

k a r z a  P a w ł a  L i c h e g o  w  D r e ź n i e .
Z p r e p a r a t u  t e g o ,  w  p r ó ż n i  p r z y s p o s o b i o n e g o ,  

r o b i  s i q  b e z  w s z e l k i e g o  g o t o w a n i a  z u p a  L i e b i e g a .  
za  p o m o c ę  p r o s t e g o  r o z p u s z c z e n i a .  IWDti 1 4 — ?

S ł o i k i  z a w i e r a j ą c e  d w i o  t r z e c i e  c z ę ś c i  f u n t a  
t e g o  p r e p a r a t u ,  p o  80 c n t  . s ą  d o  n a b y c i a  u  a p t e k a 
r z y  Z .  R C C K E K A  i  A.  B K K L I N E K  A w o  L w o w i o .

Owczarnia zarodowa
w Grodkowic&ch

rozpoczęła sprzedaż barancw pełnej krwi
• N E G R E 1 ’T I *  

o d  1 . l i s t o p a d a  b .  r .
pochodzenie m,uok : uw asjitz, Czernabora; 

baranów; Lenscbow, Kopaszewo.
Tam ie jest do sprzedania „Trumpf* ba - 

ran 5ldtni pocbodząoy c LenscLów.
Poczta Miepołomicc staeja kolei Pod 

lę ż #. Sprzeuauu barany wys>ła aię na żą
danie do wakaza nej stacji Kolei żelaznej 
jak najmniejszym kosztem. 323> 4 —24

Ciągnienia dnia 1. . rudnia 18bs,
p o i j r c z k i  p a ń s tw o w e j  z r .  1861, 
G ló w o a  w y g r a n a  m il io n a  — 

p r o m e s y  p o  3  z t r .  a. w . 
Tylko do 15. Listopada można daremnie 

wygrać
lO O O O , 1 0 0 0 0 ,  8 0 0 0 ,  8 0 0 0

ztr. i t- a.
nabyciem przez królfu :w« Galicji wraz z 
wielkiem księztwem Krakowskiem gwa- 

'antowanycb
losów Stanisławowskich.

Każdy los musi być ciągnięty, r ja- 
tem gra cztery razy w rok i:, a których 
ogólna s tira wynosi 25.000 sztuk, ^  na
stępujący sposób. Podpisany obowiązuje 
się , iważywćry na zapewnienie tychże 
również o ich wartości przekonany
ws.ystkie u niego od dzisiaj po stałych 
cenach 28 złr. 50 cnt. pojedynczo zaku
pione lo sy  S tan is ław o w sk ie  po 4 cia
gnieniaoh tj, od 1. do 15, list >pada 1870 
po cenach knpna odkup ie , przeto 
gra się w 4. ciągnieniach na 47.200 złr. 
daremnie.

Te losy sprzedaje na 10-miesięczne 
raty z zadathicm 8 złr., przyczcm' gra 
się na wszystkie wygrane, z tem jednak 
zastrzeżeniem, '.i ci na kupionego losu 
po upływie 4 ciągnień misi być mszczo
ną w przeciągu powyżej oznaczonego 
czasu '  3293 3—3

Joh . C- Sothen, 
Grouhandl. u. IfecA*  ̂WienSdt. am Grahm i3.

We Lwowie nabyć można u 
I P r y c J  r y k a  B o U u b u t l z n

w rynkn.

Prawdziwa Woda wynaltzka p. Lessueur 
W Paryżu

EAU a LLEMANDE
jest niezawodną przeciw piegom i lisza
jom , zapobiega zm arszczko m i nadaje 
skórze przezroczystość 1 delikatność 
młodzieńczą. Wszystkie te zalety rozpo
wszechniły jej nżycie w Paryża, a miano
wicie na M scLodzie i w Rumunii.

Skład główny w Paryża n p. Gaitellier, 
fabrykanta perfum, 47, rue de la Chanstće 
dAntin; wo Lwowie w aptece p. Mikola- 
schi; w Brodach w aptece p. Kullaka; w 
Botnszanach a p. Zahna, w Czerniowcacb u 
p. Ign. Scbnircha. 8147 11—1

Ze zbioru 1869.
HERBATĘ IHIŃS&O ROSYJSKA

Z E  S ^  ^KIENT C Z Y S  TYM
WONIĄ. NADZWYCZAJ PRZYJEM NĄ

NA W A G Ę  W IE N K Ń S K 4 ,
A P R Z Y T E n

TANIEJ NIŻ W SKŁADACH 
WIEDEŃSKO I BRODZKICH

P O L £ C A H IA \b£L

KAROLA BAUABANA
w e  L w  o w i e  2 0 6 .

1 ft. Kongo cesarskiej . . . • . złr. 2
1 „ familijnej (londyńsk. mieszania) „ 3
l „ Mciange du moseou . I . . , 4
1 „ Melange imperial (żólto-kwiat.) „ 8
1 „  Melange lleur (biało-kwiatowa) „ 5 
1 but. Rumu Kuba zlr. 1— 1 miara l.ff) 
1 „ Rumu JamaiK.a „ 1.10 1 „ 2.10
1 , Rumu Jamnika „ 1-40 1 „ l .40

Sprowadzam Rum i Herbatę t pierwszych 
źródeł i polecam po cenach nadzwyczaj ta 
nich. Pt.syłki na prowincję za zaliczką u- 
skuteczniam natychmiast. 3252 3 — 12

Ogłoszenie. 3336 
1 - 1

W ydział powiatowy R udeński po
daje niniejszem  do pow szechnej w ia
domości, iż od dnia 10 do 24. listo 
pada r. b . wyłożonym będzie prelim i
narz W ydziału powiatow ego na rok 
1870 w kancelarji tegoż, do wolnego 
przejrzenia przez opodatkow anych.

R udki d. 8. listopada 1869.

W e n t y l a t o r y
n i e r o b i ą c e  ha l &s u

n a jn o w sze j k o n s tru k c ji

C. Schieiego w FrankfuKce n. M.
Dla kow alstw a, topienia żelaza mie

dzi i t. d. dęcia przy nituwaniu i do innych 
ogni do w ysysania, suszenia rozmaitych 
przedmiotów, do przew ietrzania fuęryk, 
okiętów, kopalni i t. d. do oziębiania i t- _d. 
Przenośna ogniska kow alsk ie  i kuźnie 
połow ę. 8150 4— i

Jedyny reprezentant dla Austrjacko- 
węgierskiej monarchii

August Frank,
Ingenieur Bureaux and Maschinenban- 
dlui g, Landstrasse, Marxergasse, 21 

w W iedniu.

Podpisany ma zaszczyt donieść, iż

SKŁAD OBUWIA DAMSKIEGO i dk DZIECI
pod flrmą

F. B. HANICKIEGO & Comp. «
o b e j m u j e  w y ł ą c z n i e  H a n d e l  G alan teryjny

RUDOLFA SCHWARCA
plac K apitulny pod 1. 25,

i odtąd tamże sprzedaż i przyjmowanie zamówień, oraz wszelkie reparacje
uskuteczniane beda. 3240 8—6

Sł a b oś c i  p ę c h e r z a
3130 
3 16

kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą sie wybornie przez użycie

SYRO PU pana BLAYN,
jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany. Skład 
główny u pana Blayn, aptekarz? w Paryżu, ulica du Aiarche St. Uonorć .  7. We Lwowie 
w apt. P . Mikolascha; w Krakowie w apz. P. Trauczyńskiego, w Brodach u M. Kullaka.

Bandaże ki/owe, paciiwinowc i pępkowe, suspenso- 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie m aci
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 
szczudła , soudy katetery, seręg i, 
odciągacze pokarm ów , respi
ratory, pulwerizatory,

t* l ' ' '
i ' ' -

trąb k i akustyczne 
3329 1 -1 2

S Ft o r t

aparata prze
ciw ona. ,izm u dzieci,

szczotki elektryczne do w cie
rania, ru rk i gutaperchow e, apara 

ta  elektro-m edyczne R um korffa. W szy
stk ie narzędzia tanie i m isternie obrobione. 

W e Lwowie w aptece P. Mikolascha, i w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego w Krakowie i Kullaka w Brodach,

APTSEnB^BOlOFATTGZBrEJ
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej,

PIOTRA MIKOLASCHA
w© Lwowie.

Dra L atzego  w  k t  le n
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roz.arcia

i  i  6® ,  „ . .
” ” * * * * " *
* »  M Ił Ił Ił Ił * *n i. 60 n „ rezerwowa .
" I 24 a ■ m n » f •
.  na anginę z broszurką . . . . .
„  od hola zębów . . . . . .
» » cholery . . .

Dra, F . A. G fin th rra  w  L io g e n s t lz ) :
Apteczka o 120 Aj odkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

00
6„
48

12r>
80
69
-.4

pigułkach l5go roztarcia

kieszonkowa
Centralnej apteki hom eopatycznej w Lipsku :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .
•  a 8 ^ *  * »  ii ii •  •
,  » 60 ,  ,  ,. n u *  •
” » 4 8 ii n > » » •  •

P I O T R A  M IK O L A S C H A  w e  L w o w i e :
A p t e c z k a  o 24 s i o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g .  

» * 40 ,
• » 6® » » n » n
” " . 5 9 *  » * * »
»  »  1 2 0  ,  ii ii »  ii
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Proszek przeciw cholerze dr. Latzego
Dr. Gflnthera irod. dla bjrdła przeciw rai azie pysk. i racicznej faszka
Lawa homeopatyczna dr. Ld^zego 

n • * żołędzi
Czekolada homeopatyczna . 
Cukier m iećm y  
Maez< k homeopatyczny 
upiatkr homeopatyczne 
Spirytus homeopal i

%funtowz
tunt

yczny . . . . .  
D z i e ł u  h o m e o p a t y c z n e ;

1. Nauka honieopatji dr. Lutsego w języku niemiei.-kim 4 złr.
2. Tcisam o dziele apolszczona przez d: Kaczkowskiego 5 ,
3. Li karz  domowy Pouwysockiego . . 5 „
Woterynarja Dłużniowskiego, nmre pqprtivne wydanie 2 ,
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Tlmusaony za 23 dniowy pobyt w 
f  B rodacb w hotelu p. Pinder», za- 
f  płacić za jed en  p o k ó j, bardzo 

£ |  skrom ną żywność i usługę 228 złr.
51 cnt. w. a . ,  (k tóra to sum a w 

rów nych w arunkach naw et w zag ra
nicznych stolicach byłaby za wysoką) 
dla dobia  tych , których p izypadek  
zmusi na przyszłość zat.zym ać się w 
Brodacb, zw racam  uw ag ę , że istnieje 
tam , ja k  się po niew czasie p rzeko
nałem, daleko w ygodniejszy h o te l  p . 
L a z a r u s a ,  gdzie uprzejmy gospodarz 
nie stara  się w yzyskiw ać położenia 
podróżnych. 3311 2—3

D r. A lbert Gradowicz.

MAGEES de GEIS et GONlt
P K E P Y K A T  z lłll.EK  ANU U n A Z A

Fotu ierdiony przez t;E S A H S K  \  AKA- 
D E llJ lj medyczną w Paryżu. Pozyskał u- 
■/.nanie akademji w skutek licznych i przo- 
konywujucych doświadczeń, dokonanych 
przez komisję złożoną z panów profesorów 
Bouilland, 1’ouguier et-Bally.

Wyższość tego preparatu nad wszelkie 
mi innemi preparatami żelaznemi, potwier
dzoną została później jeszcze w skutek do
świadczeń fizjologicznych zamieszczonych 
w rapporcie przedstawionym tejże akademji 
13. lipca 1858 r. ' £327 1—24

Dla tego to D R A G E ES  de GELI& 
et COiYTE są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- 
daczce (chlorosc) upławom, dla ułatwienia per- 
jodycznego odpływu regulan.ości u młodych osób i 
dla wzmocnienia ciałolworu delikatnego obojej płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dw ubim ną i jw inięte obwódką 
różowa, na której znajduje sie podpis P. 
LABELONYE, utrzymująr ,go skład głów
ny, ulica d;Abonkir, Nr, 99 w Paryżu. We 
Lwowie w apteca p. M ikolascha, w Kra- 
Irowie w aptece p- J. T ra n ez y ń sk ie g o , w 
Brodach w aptec p. K u lla k .

Sprzedaż baranów
M M M M I z zarodowej cwczarni Hepretti 
w Czarnej górze (Czernahora) , rozpoczyna 
się z nniem 15. listopada 5. r.

Wyprzedaje się 10J skopów i 100 macek.
Strzyż ina wełna z naszej zarodowej o- 

wczazrii wydała nam z ostatniej strzyży 
od sztuki 3 fanty 17 łutów czystej wymytej 
wełny w cenie po 160 złr. za cetnar Zwie
rzęta odszczególniają się piękną i silną bu
dową. Za zdrowie tychże daje się tękojmia.

Zamówione barany odsyłają się na v/o- 
z?.ch do st.ieji w Raitz. 3296 3—3

G ra fa ch  F r ie s ’sche  G u tsu e rw a llu n g .
C zern iih o ra , s ta c ja  ko le i U aitz na 

Morawie.

W Wiedniu am Grabcu Nr. 3.
,  S l o c k  ( m  E i s e n , “  E c k e  d e r  K ś r n l n e r s l r a s s e ,

K E L L E R A  i ALTA,
posiadacza aagrody państwowej

j i o l e c a

na porę jesienną i zimową
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h

SUKNIE MĘZKIE
p o  c e n a c b :

S urdu ty jesienne  
n  a j  n i o d n  i e j  s  z e g  o k r o j u

m m  z ł r .  l O  w .  a .  M ł

Elegancki surdut zimowy
z wybornej m aterji i dobrze podwatowany 

W t '  1 8  w .  a .
G u n i e  d o  p o d r ó ż y  z  k a p u z i*  . o d  z ł r .  8  u o  z ł r .  30 
S u r d u t y  W i u r z c h t i i o  j e s i e n n o  . „ 8 „ 30
Ubrania j e s i e n n e ......................  „ 1 6  „
S u r d u t y  j e s i e n n e  ( S a k e a u ) . . „ 6  ,  26
S u r d u t y  j e s i e n n o  ( J a q u e t t ) *  . „ 10 „  3 2
P ł a s z c z e  i h a w e l o k i  . . . .  „ 1 0  „  50
S u r d u t y  z i m o w e  k r ó t k i e  *  6  „ 14
S u r d u t y  z i m o w e  o e g a n c k i e  „  14 „  W
T u ż u r k i  a k s a m i t n e  . . . .  „ 1 8  „ 30
S u r d u t y  d o  p o l o w a n i a  . . .  „ 0  ■
S u r d u t y  s t r z e l e c k i e  S t a ł a  c e n a  M 10
S z l a f r o k i  . . . . . . . .  o d  z / r .  8 . 3 -
S u r d u t y  d o m o w e  i k a n c e l a r y j n e  „  4  » 15
S u r d u t y  d l a  k s i ę ż y  . . . .  „ J 6 n 30
Surd uty  w ie rzc hu ie  dla księży » W » 50
F u t r a  m i e j s k i © .................................  « 4 0  „  30 0
F u t r a  d o  p o d r ó ż y ........................... „  3 6  -n 200
T u ż u r k i  s a l o n o w o  . • . ■ „ 1 4  „  3 0
F r a k i  i s u r d u t y .................................  „ 1 4  „  35
K o l o r o w e  ż a k i e t y  s a l o n o w e  „  10 „  28
Czame ubran ia  salonowe kompletne „ ‘24 „  4-5
Spodnie z im ow e............................. „ 4  „ 15
S p o d n i e  j e s i e n n e ....................... „ 4  „ 10
K a m i z e l k i  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  „ 3  „  8
K a m a s z e ...............................................  w 2 -5 0  „  8
B l u z y  o f i c e r s k i e  . . . . . .  „ i  »  - 0

P r z y  z i m ó w i e o i a c h  z  ł a s k a w e m  o z n a c z e u i e m  
m i a r y  o t » j ę t o i c i  p i e r s i  w i e r z c h o m  ( n a o k o ł o  p i o m  
i p l e c ó w ) ,  o b j ę t o ś c i  s t a n u  ( d o k o ł a  k o r p u s u ) ,  d ł u  
g o ś c i  k r o k u  ( o d  s a m e g o  k r o k u  a ż  d o  z i e m i ) , , u p r ą *  
s z a m y  k o l o r  i c e n ę  p o d ł u g  c e n n i k a  w y m i e n i ć ,  p o 
z o s t a w i a j ą c  n a m  z z a s p o k o j e n i e m  w y k o n t n i e  s z a 
n o w n y c h  z l e c e ń ,  g d y ż  m y  j e d y n i e  d l a  p e w n o ś c i  
z a m a w i a j ą c e g o  d o  k a ż d e j  p o s y ł k i  p o ś w i a d c z e n i e  p r z y 
ł ą c z a m y ,  w  k t ó r e i n  s i ę  w y r a ź n i e  z o b o w i ą z u j e m y ,  
w s z e l k i e  o d  n a s  p o b r a n o  s u k n i e ,  g d f  z  j a k i e j k o l 
w i e k  p r z y c z y n y  w y m a g a n i o m  n i e  o d p o w i e d z ą ,  b e z 
w a r u n k o w o  z  p o w r o t e m  o d e b r a ć .

d e n n i k i  r o z s y ł a j ą  s i ę  n a  ż ą d a n i e  F r a n k o  i b e z 
p ł a t n i e .  317 0

P r z e n o s z o u e  s u k n i e ,  a  m i a n o w i c i e  w i e l k a  
i l o ś ć  s u r d u t ó w  w i e r z c h n i c h , c z a r n y c h  i  s p o d n i ,  
s p r z e d a j e  s i ę  m n i e i  z a m o ż n y m  b a r d z o  t a n i o .

Z w a ż y w s z y ,  ż o  n a s z  r o z l e g ł y  s k ł a d ,  w  t o w a r  
n a  k a ż d ą  t y l k o  m o ż l i w ą  m i a r ę  z a o p a t r z o n y m  j e s t ,  
ż e  n a j l e p s z y  t o w a r  p r z y  n a j t r o s k l i w s z y m  j e g o  w y 
r o b i e ,  j a i  n a j t a ń s z y m  s p o s o b e m  p r z y s ą d z a m y ,  ż e  
u a s z e i n  u s i l n e m  s t a r a n i e m  j e s t .  n * S z ą  o d  l a t  w i e l u  
o s i ą g n i o n ą  d o b r ą  s t a w ę  w s z e c h s t r o n n i e  t r w a l e  u -  
s t a l i c ,  t a k  n a s z y m  S z a n o w n y m  o d b i o r c o m ,  j a k o  t e ż  
dl a  o g o l u  u i n o i l i  w i o n e i n  j e s t .  z  z a u f a n i e m  s w e  p o  
t r z e b y  w  s u k n i a c h  w n i m  z a o p a t r / y ć .

P o l e c a j ą c  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  p u b l i c z n o 
ś c i ,  j a k o  t e ż  ł a s k a w y c h  o d b i o r c ó w  u p r a s z a m y  j a k  
n a j l i c z i i i e j s z e m i  z a m ó w i e , l ' a m i n a s  z a s z c z y c i ć .

Z  p o w a ż a n i e m  
K E L L E R  I ALT, m a j s t r o w i e  k r a w i e c c y ,  p o 
s i a d a c z e  w e l u  w y s z c z e g ó l n i e ń ,  w ł a ś c i c i o l e  s k ł a d u  
s u k n i  w  W i e d n i u

t i r a b e n .  N r .  3 ,  z u m  „ S t o c k  i m  E i s e n . “

W iadom ość dla lekarzy.
SYROP Dra FORGET

Sirop
urFORGE Ul

używa uię z najpomy
ślniejszym skutkiem 
przeciw kaszlom n- 

  ____porezyw ym . kata
rom , kokluszow i, nerwowej irytacji 
naeayó plucowyrh i w szelid ii cierpie
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przeplsnją. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paiyźn u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36, w Krakowie a  Branonu Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce Piotra Mikolascha, w Brodach u p, 
Michała Kullaka,

(Jen? faszki 1 złr. 80 cnt., s ooakowa- 
niem 2 złr. w. a. 3132 6 —48
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